
PLANETA MARS CZĘSTO 
BYLA NATCHNIENIEM DLA 
AUTORÓW KSIĄZEK Z 
GATUNKU LITERACKIEGO 
SCIENCE FICTION. NAJBAR· 
DZIEJ ZNANĄ I BEZ WĄT• 
PIENIA NAJLEPSZĄ JEST 
POWIESC H. G. WELLSA 
„WOJNA SWIATOW". MARS· 
JANIE DYSPONUJĄCY WSPA· 
NIALĄ TECHNIKĄ, PODBI· 
JAJĄ ZIEMIĘ, ABY POTEM 
ZGINĄC Z POWODU DROB. 
NOUS'l.'ROJOW, DO WALKI Z 
KTÓRYMI ICH ORGANIZM 
NIE JEST PRZYSTOSOWANY. 
POMIJAJĄC FANTAZJE PI­

SARZY, DANE OSIĄGNIĘTE 
PRZEZ NAUKĘ DOWODZĄ, 
ZE ZE WSZYSTKICH PLA• 
NET SYSTEMU SLONECZNE· 
GO MARS JEST JEDYNĄ, NA 
KTÓREJ ISTNIENIE ORGA· 
NIZMÓW ŻYJĄCYCH NIE 
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WYDAJE SIĘ ZUPEl.NIE 
N1EMOZLIWE. TEMPERATU· 
RA MARSA OSCYLUJE DO· 
OKOl.A ZERA STOPNI, Dl.U· 
GOSC DOBY JEST PRAWIE 
TAKA SAMA JAK NA ZIEMI 
(24 GODZINY 37 MINUT)). ZA 
TO ROK JEST DWA RAZY 
Dl.UZS2Y OD ROKU ZIEM· 
SKIEGO. NA MARSIE WY· 
STĘPUJĄ PORY ROKU TA· 
KIE JAK U NAS. MARS PO· 
S{ADA DWA KSIĘZYCE: 

Nalflad 2S!J.OOO eąz. 
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odCZCU gd11 Kslętyc nle 
ma a.tmosfeii/, 4 a.tmo­
afer4 W im.u.s 1e.st czter• 
dzieści ra.zv gęśc!ejna od 

Ms.Zej, ciśnienie atmosfervczns 
na powierzchni Ma<rsa równa 
aic czterem tvslęcznym cl§n!enla 

CZY 
Zierrv!. Ale 
sfera Mars 
mogłaby 
ponieważ to 
aaot, a<rg 
może troc 
ba>rdzo m le 

Trud?no ~­·Zoozie !ub łlinc 
sze mogty '116 I 
Zizację w wa~umkach. 
Czy jerlirUlJc ~I- to wszel· 
ką moż:ii~ ~1jlllill or(1<1-n!cz-
nego? W łobor h riem· 
skich zooo a,trnosferę 
ma.rsjańskq ł ~ w tej 
tbt:rnosferze UPlfhodcMillu! &robne 
orgron;;zmy, fi cz• .\vynik.a, Iż 
:tycie na lfcrsłe może istnieć, 
chociaż n i• Jeit pllll!IW, iż rze· 

Marsjanie 
troskoptjneJ mającej na celu 
wykryc ie su.bsta.ncjl. które wy· 
stępują tylk.o w orga.nl:ma eh 
żywych. Być mąże, ja,k sądrl 
a.stroiwm amery1Cańskl Ku!per, 
rM!iinno~<! Ma,rsa skla.da się 1e· 
dynie z mchów ł porostów. 

NAZVWA SIP; MACIEJ ŁA· 
ZA.NEK, PSEUDONIM „GRU· 
BY" LICZY SOBIE NIEWIE· 
LE PONAD 10 LAT I CHO· 
DZI DO SZKOLY W MALEN· 
KIM MIASTECZKU NA ZIE· 
MIACH ODZYSKANYCH. MA 
- JAK TO W ZYCIU - PRZY· 
JACIOL I WROGOW, A TAK· 
ŻE SWOJĄ SYMPATIĘ. BAS· 
KA POCZĄTKOWO NIE LU· 
BI „GRUBEGO'', ALE CIEK· 
PLIWY MACIEK Z\VYCIĘZA. 
NIE BEZ ZNACZENIA BĘ· 
OZIE TU FAKT, ZE JEST ON 
ZNACZNIE SILNIEJSZY W 
MATEMATYCE I BEZINTE· 
RESOWNIE POMAGA KOLE· 
ZAN CE. 

;,GRUBY" - TO TYTUl. 
NOWEGO SIEDMIOODCINKO­
WEGO SERIALU TV DLA 
MLODZIEZY, OSNUTEGO NA 
KSIĄŻCE ALEKSANDRA 
MINKOWSKIEGO POD TYM 
SAMYM TYTULEM. REALI· 
ZUJE GO REŻYSER l..ODZ­
KIEJ WFO WOJCIECH FIWEK, 
KTORY JEST ROWNIEZ 
WSPOLAUTOREM SCENARIU· 
SZA. ZDJĘCIA (OPERATOR 
JANUSZ CZECZ) ROZPOCZ· 
NĄ SIĘ 25 BM. W MIERO· 
SZOWIE K. WALBRZYCHA. 
TUTAJ ROZEGRA SIĘ CALA 
AKCJA FILMU W PLENE• 
RACH l BUDOWANYCH NA 
MIEJSCU DEKORACJACH. 
NIEI!;TORE SCENY NAKRĘCI 
EKIPA W ODLEGLYM O 30 
KM KLASZTORZE, W KTO· 
RYM PODOBNIE JAK W FIL· 
MIE MIESCI SIĘ SZKOLA. 
ZESP:"lf „GRUBEGO" WYBU· 
DUJE TEZ PODZIEMIA W 
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250 TYS. DOLARÓW ZAP?..ACIŁ KONCERN „VOLKSWAGENA" ZA OPRACOWA­NY W CIĄqU DWÓCH LAT PRZEZ AMERYKAŃ'SKICH NAUKOWCÓW, REFERAT PT. „GRANICE ROZWOJU". 
Ó ZNACZENIU, JAKIE PRZYWIĄZYWANO · DO ZAMÓWIONEGO REFERATU 

SWIADCZY NIE TYLKO SOLIDNOSC ZLECENIODAWCY, WYSOKOSC HONORA· 
RIUM I AUTORYTET WYKONAWCY - JEDNEGO Z NAJPOWAżNIEJSZYCH AME.. RYKAI'lSKICH UNIWERSYTETÓW. SWIADCZYO TYM RÓWNIEZ ZASTOSOWANA 
METODA OPRACOWANIA. WPRZĘGNIĘTO BOWIEM DO TEGO NAJNOWOCZES­
NIEJSZĄ TECHNIKĘ ELEKTRONOWĄ. MOZGI ELEK TRONOWE ZMUSZONO DO ROZPRACOWANIA NAJPRZERóZNIEJSZYCH WARIANTOW. 
OKAZAŁO SIĘ, ZE MÓZGI ELEKTRONOWE FEROWAŁY OPINIE PESYMISTY­CZNE, PRZEPOWIADAJĄC LUDZKOSCI RYCHŁĄ KATASTROFĘ. NA JEDNYM 

Z WAZNIEJSZYCH WYKRESÓW KRZYWA, OBRAZUJĄCA LICZEBNOSC LUDNO­
SCI LECI OSTRO W DÓŁ, ZAS STROMO W GÓRĘ PNIE SIĘ KRZYWA, PRZED-
STAWIAJĄCA STOPIEN ZANIECZYSZCZENIA SRODOWISKA NATURALNEGO~ 

Patrząc w przyszło§ć, ma­
szyna elektronowa przepo• 
wiada: przede wszystkim za­
braknie bogactw naturalnych, 
a jeśli nawet uda się wyko­
rzystall dodatkowe ich zaso­
by - np. na dnie mórz i o­
ceanów - to 1 tak świat mu­
si zginąć w wyniku zanie­
czyszczenia środowiska przy­
rodniczego produktami gospo­
darczej działalności ludzko­
ści. Gdyby nawet przyszłe po­
kolenia okazały się rozum­
niejsze od obecnych, nie ską• 
piąc środków na walkę o 
czystość powietrza l wód, to 
i tak dla zwiększającej się 
w piorunującym tempie lud­
ności świata pozostaną wkrót 
ce tylko „miejsca stojące"-· 
Z prognozy, opracowanej 
przez elektronową „Kassan­
drę", wynika, że katastrof& 
nastąpi w roku 2020. 

„Jut obecnie - mów{ się 
w referacie - sytuacja jest 
nader krytyczna„. Po uwzglę· 
dnieniu najbardziej optymal­
nych czynników I prognoz w 
dziedzinie techniki, dochodzi­
my do wniosku, że terminu 
katastrofy nie da się przesu-

' now11 ~arial 

talautiz11jn'ł 

' 
MIEROSZOWSKIM KOSCIBLB 
EWANGELICKIM, GDZIE llE­
ALIZOWANE BĘDĄ NAJBAR· 
DZIEJ EMOCJONUJĄCE SCE-
NY. '" 

R 
etyser odslonU nam 
nieco tajemnlc dotyczą· 
eycb „Grubego". Akcja 
toczyć się 11ędzle w ro-

ku 19ł5 na Ziemiach Odzyska· 
nycb, a więc w czasie orga· 
nlzowanla tycia na tych te· 
renach. z rótnycb stron kra· 
ju przybywail tu wraz ze 
swymi rodzinami osadnicy. 
Jednym z pod.stawowych za. 
dati jest uruchomienie sżkoly. 
Poniewat dawną znlszczyil 
Niemcy, nową ulokowano w 
klasztorze. Film poą.zywać bil 
dzie tamten niełatwy czas o· 
czami dzieci. „Gruby" - syn 
lntynlera pracującego w Ko· 
mitecie Odbudowy, popada w 
ustawiczne konflikty, których 
tłem jest Jego nadmierna oty· 
rość. W końcu jednak groma­
dzi wokół siebie grupę przy· 
Jaciół i razem z nimi pene· 

nąć dalej nit do roku 2100„; 
Granice rozwoju .na naszej 
plimecie zostan1t osiągnięte 
na przestrf!eni najbliższych 
100 lat. Najbardziej możli­
wym rezultatem będzie nie­
spodziewane i nie kontrolo­
wane zmniejszenie zar6wno 

RoK 2028 
w oczach 

komputerów 
I 

ludno§<:!, jak potencjału 
przemysłowego". 

Te złowieszcze prognozy 
wypływają z określonej tezy 
iqeolog.icznej. Tezy, która ne­
guje potrzebę postępu w kra­
jach rozwiniętych gospodar· 

truje podziemia klasztoru, Il· 
CiZąc na znalezienie taJemnl· 
czycb skarbów. Z paczką Ma­
ćka współpracuje wotny szkol• 
ny, którego gra Stanisław Mil· 
1kl. Chłopcom trafatlają się 
rozmaite przygody, nierzadko 
pełne sensacyjnych naplę6. 
Do· kulminacyjnego punktu 
dochodzi w ostatnim odcinku, 
w którym to „Gruby" I Inni 
przysłu:l:ą się bezwiednie do 
złapania bandy przemytników. 
Chłopcy żyją w wylmagino· 

wanym świecie wyobra:tnl, 
marzeli o przygodach I skar· 
bach, w zupełnym oderwaniu 
od toczących się wokół nieb 
adarzeń. To zderzenie ich 

czo, która usiłuje mleclięel6 
do wysiłków, mających na 

·celu stworzenie materialno­
technicznej bazy komunizmu 
w krajach socjalisty~nycłi. 
Autorzy referatu „Granice 
rozwoju" i ich mózgi elektro­
nowe są jednak w głębokim 
błędzie. Maszyna matema­
tyczna daje bowiem odpo. 
wiedź na podstawie dostar­
czonych jej informacji, jeśli 
uś informacje 1ą niepełne, 
lub dobrane tendencyjnie, od• 
powiedź maszyny elektrono­
wej - nie z jej winy - zo­
staje z góry „zaprogramowa­
na" I mija się z obiektywnll 
prawdą. 

Autorzy referatu zlgnorc;.; 
wali niezwykle ważny fakt; 
że przyszłość ludzkości zale­
ży nie tylko od postępu nau~ 
kowo-technicznego, ale rów­
nież społecznego. A przecie:!; 
wpływ ·tego ostatniego jest 
decydujący. Nikt nie twier­
dzi, że przyszłość ta będzie 
bezproblemowa i bezkonflik­
towa. Niewątpliwie trzeba 
będzie rozwiązywać i takie 
problemy, których obecnie 
jeszcze nie znamy. 

świata I realiów codziennego 
dnia Ziem Odzyskanych roku 
1945 - ukazanych jako tło fil· 
mu - stanowi punkt wyjścia 
opowieści o przygodach „Gru· 
bego" I jego rówieśników. 

Role pierwszoplanowe gra I 
chłopców - uczniów łódzkich 
szkół i Jeden z Wrocławia. 
Występują równlet aktorzy 
zawodowi, a wśród olch Ka· 
tarzyna t.anlewska, Witold 
Pyrkosz I wspomniany ju:I: 
Stanisław Milskl. Zakoticzenle 
zdjęć przewidziane jest w sier­
pniu br., zaś emisja serialu 
w mar~u przyszłego ·roku. 

Z 
ajmujemy się za· . . . . _ __ . 
zwyczaj w Pan o. '\ ' , ..., 
ramie Tygodnia 2,. HES JA/ 1 ~1 ""\ 
omawianiem i ko- j\.~ Ą~- ~LJ) 
mentowaniem wy- NADRENIA C'' darzeń, które miały . łH<l?ELBERG 

miejsce w ciągu kilku o•.., . \ 
statnicb dni. Dziś chcemy ·,·-„.„ ' 
odstąpić od tej zasady I <! '· ~KARLSRUHE '\ 
napisać o czymś, co bę- I/ lal / 
clzle się odbywać w mo- U ""STVTTGARl (~zł menele, gdy do rąk Czy- Z 1 
telników dotrze niedziel-~ BADENIA _..r· 
ne wydanie „Dziennika". u. ·WIRTEMBERGIA < ·~ Mam na myśli wybory 1 Ol 
do parlamentu kraju'- \ <l: związkowego Badenii • ~ 

1 S 
Wirtembergii. ~ \ ~ 
Mógłby ktoś zapytać EZ. BODEŃSKIE\ 

._ cóż takiego ważnego .,rJ"·' 
może wyniknąć z pro- \ ... 
wincjonalnych wyborów? "' 
Badenia nie jest przecież 
największym krajem związkowym NRF (jest ich w su­
mie 9), bo ustępuje wielkością Bawarii i Północnej Sak­
sonii, ani też najbardziej zaludnionym (ok. 8,5 mln 
mieszkańców). Produkuje się tam dużo (16 proc. pro­
dukcji całej NRF), co daje jej drugie miejsce po Nad· 
renii-Westfalii, ale to jeszcze nie powód, by robić z 
tych wyborów wielką sensację. ' 

A jednak oczy Niemieckiej Republiki Federalnej 
swrócone będą przez całą niedzielę na ten południowo­
zachodni kraniec Republiki. Dlaczego? Ponieważ są to 
ostatnie wybory na szczeblu kraju (landu) przed wybo­
rami powszechnymi, odbywają się na niespełna miesiąc 
przed batalią ratyfikacyjną w Bundestagu. 

Sytuacja na dziś wygląda w Badenii-Wirtembergii 
tak - większość w lokalnym parlamencie ma CDU. 
Oznacza to, że przedstawicielami tego landu w Bundes­
racie (wyższa izba ustawodawcza NRF) są właśnie lu­
dzie CDU, co daje opozycji 21 miejsc przy 20 socjal­
demokratów. Gdyby SPD udało się uzyskać w Badenii 
większość wystarczającą do sformowania rządu, WÓW• 

e1ai przedstawiciele tej właśnie partii pojechaliby do 
Bonn, by zasiąść w ławach Bundesratu. Badenia-Wirtem­
bergia ma tam przyznane 5 miejsc. Stosunek sił uległ­
by więc radykalnej zmianie - 25 socjalqemokratów i 18 
przedstawicieli CDU. 

Jest to niezmiernie ważne, gdyż pierwsze głosowanie 
nad ratyfikacją układów z Polską i ZSRR odbędzie się 
na tym właśnie forum. W wypadku. zaaprobowania 
układów przez Bundesrat w Izbie niższej, wystarczy 
zwykła większość głosów, gdy zaś Bundesrat odrzuci 
układy, wówczas w Bundestagu trzeba uzyskać absolut­
ną większość, co oznacza, ze co najmniej 249 posłów mu„ 
•i głosować „tak", by układy mogły wejść w życie. 

Nic więc dziwnego, :i:e te na pozór mało ważne, lo• 
kalne wybory, nabierają ogromnego znaczenia. Znalazło 
to wyraz w przebiegu kampanii wyborczej - w stolicy 
Badenii, Stuttgarcie, zjawili się czołowi przedstawiciele 
koalicji rządowej i opozycji. Na spotkaniach wyborczych 
kilkakrotnie występował kanclerz Brandt i leader opo­
zycji Barze!. Ten pierwszy kładzie główny akcent na 
sprawy swej polityki zagranicznej ze szczególnym U• 
względnieniem, co łatwo zrozumieć, kwestii obydw_u 
układów i całości polityki wschodniej. 

Barzel usiłował wyłączyć układy z · walki wyborczej 
i koncentrować uwagę na sprawach regionalnych, błę­
dach Brandta w polityce gospodarczej, straszyć wybor­
ców inflacją i wzrostem kosztów utrzymania. Ponie­
waż Brandt I Scheel „wzięli wiatr w źagle", jak to 
określili obserwatorzy niemieccy, Barzel musiał także 
włączyć do swej kampanii . kwestię układów, chociaż 
uczynił to bardzo niechętnie - zna on dobrze nastroje 
w społeczeństwie NRF, zdaje sobie sprawę ze stosunku 
poszczególnych ludzi do polityki wschodniej Brandta. 

Przekonali _ się oni w okresie świąt wielkanocnych, 
że daje ona szereg korzyści w postaci łatwiejszego do­
stania się do Berlina zachodniego, odwiedzanie krewnych 
itp. Większość zdaje sobie sprawę, te ratyfikacja ulda­
dów poszerzy dalej te możliwości, polepszy atmesferę, 
zaś alternatywa jest niewesoła, gdyi odrzucenie ukła­
dów mo:i:e oznaczać cofnięcie się, co rzecz jasna, niko• 
mu w NRF się nie irimiecha. 

Trudno przewidzieć wynikł dzisiejszych .wybor6w, bo 
irondaże ankietowe świadczą tylko o jednym - dwie 
główne partie idą „łeb w łeb" i żadna nie zyskała więk­
sz.ej przewagi nad przeciwnikiem. Jest to dość sympto­
matyczne, bo jeszcze kilka tygodni temu wszystko wska'!' 
zywało na zdecydowane zwycięstwo CDU. 

W obozie rządnwym zapanował więc nml11rkow~n„ 
optymizm, który Brandt wyraził słowem: - „ISTNm.JE 
REALNA SZANSA". W późnych godzinach wieczornych 
przekonamy się, czy miał rację. 

QNBYK WALENDĄ 



• Uszkodzenie kabla unlemoiliwiło zbadanie 
temperatury Księżyca 

• Drugi rekonesans astronautów 

Mimo przeszkód 
Young i Duke kontynuu!ą badania 
111111 

DO GODZINY 1.15 DNlA DZISIEJSZEGO (WG CZASU 
WARSZAWSKIEGO) ZAPLANOWANO CZAS TRWANIA 
DRUGIEJ WYPRAWY PO KSIĘZYCU W RA.MACH OBEC­
NEGO EKSPERYMENTU, 

.Tak wiadomo, pierwszy dzień 
pracy na naturalnym satelicie 
Ziemi astronauci amerykańscy · 
Young i Duke zakończyli w so­
botę nad ranem. Wczoraj ok. 
godz. 4 obaj ułożyli się do snu. 
Mieli odpoczywać do godz. 12.54, 
ibudzill się Jednak dopiero o 
14.07. O godz. 18.45 udali się na 
drugą 7-godzlnną wyprawę po 
srebrnym globie. Celem tej wy­
prawy Jest poszukiwanie śladów 
dzl.alalnooci wulka.nlczneJ. 

* * * 'Pierwszy spacer po powierz-
chni Księżyca przebiegał w t&­
sa.dzie pomyślnie, jeśli nie 1!­
czyć zerwania przez jedneg„ z 
astrona,utów kabla, co uniemo­
żliwiło dokona.nie pomiarów 
temperatu.ry pod powie.rzchn!ą 
Księżyca. 

Po powrocie z wypraW'll' 
przewtd-ziany jest posUek, na­
stępnie w godz. 4.36-12.38 sen, 
a o godz. 16.24 do 23.24 trzecia 
wypra,wa. 

W poniedziałek o godz. 1.24 
początek przygotowań do opu-

Łódzcy plastycy 
w czołówce 

W ponledzlalelc, H bni. l'Ol­
poczyna się w Ka.towieach IV 
Ogólnopolskie Biennale Plaka­
tu. Jury rowzielllo już nagro­
dy. Z prawdziwą pr-zyjemnoś­

clą octno·rowuJemy wlad<>mośó, 

że wśród na.~r-0dzonych znale-
fil się łódzcy a.rtyści-plastyey. 

W gruiple nagród regulamtno­
wych nag.rodę II stopnia i t.re­
brny medal za plakat pol1tyc-z-

nczenia Kislężyca 1 o godz. 16.22 
start w klerun.lou .ra.klety ma­
cier-zys tej. 

Trreba jednak zaznaczyć, te 
mimo olbrzymiego treningu 
przed lot.em i niezwyklej spra­
wności fizycznej każdeg-0 as:.ro­
nauty i mimo mniejszej slly 
przyciągania Księżyca, niektóre 
CZY'n noścl byly niezwykle wy­
czerpujące. 

Teren, , na którym wyląd<>wall 
a.stronauci jest niezwykle uroi:­
maicony. Pelno tam olbrzy­
mich głazów, kamieni, krateró\V 
różnej wielkości, szczelLn i 
dziur. Astronauci poruszali s ię 
wię<? bardzo osfrożnie. Jak tru­
dne są warunki poruszarua się 
na Księżycu - w dość sztyw­
nym I o.granlczającym ru~hy 

skafandrze - świadczy przede 
wszystkim zerwan ie kabla pn,ez 
Younga. Nawiasem mówiąc. to 
potknięcie ko-sztowa1o NASA 
1,2 miliona d-0larów. tyle bo­
wiem wynosi koszt owego ek~­
perymen tu. Drugi z astronau­
tów zgubU zaś jeden z elemen­
tów u.rządzenia wiertniczego, 
który z tru<lem udało mu ~tę 
wyrjobyć ze szczeliny - pochy­
la-nie się w skafa·ndrze jest p~a­
wie niemożliwe. Gdy Young 
próbowało podnieść u.puszczoną 
szczotkę, którą u.sUowal o~zy­
śclć sl.ę z pylu przed wejściem 
do „01'1-0na", ru·n11ł ja.k długi 

Jedmym z pu.nktów prre!!-
wczoraJ&zego programu była 
próba szybkości po zam kn iP,­
tym obwodzie sam<>chodu księ­
życ0owego. który ł<wyc!ąga.i." 
10 k.m na godzinę. 

W nowym rozkładzie 
palić nie wolno„. 

ny otrzymał A. Smoczyński, Wra.z z nowYm rozkładem j.a-
a.uto.r „Dyptyku a.nwwojenne- zdy PKP, k.tóry będzie obow!ą-

zywać od 28 maja, wejdzie w 
go". Taką samą nagro~i: i życie zarządzenie zabraniające 
srebrny medal za plakat kul- pa.lenia papierosów w tzw. p~-

turalny prayoU1ano R. K. Grzy- ciąga.eh jedrnostkowych - to 
b k" znaczy składających się z jed-

ows iemu, aut<>rowl plakatu nostek trakcyjnych elektrycz-
i;Alida" dla Teatru Wielkiego nych, kursujących w ruchu 
w Lodzi. Jedną- z nagród fun- podmiejskim. Pam1ętajmy, te 
d h zarządrenie t<> obowiązuje już 

owanyc - Wyda.wnJ.ctw Ar- w węźle warsza.wskim. Jed·no-
tY'stycznych i Gra.ficznych cześnie w pociągach pasażer-

zd-0był P. Udorowieckł za pia- skLch w kraju nastąpi rozgra-
kat „Martyrologia dzieci po!- nlezenie pomiędzy wagonam1 

dla pa.lących 1 ta.kiml., w któ-
•kich". (hosz.) rych palić nie wolno. (jp) 

an1111u11111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111 

I APARAT DO WYKRYWANIA § 
NOWOTWOROW MOZGU 5 • 

Brytyjska fLrma elektroniczna ;,Emi'• zbudowała no-wy apa. 5 
rat, który zrewolucjonlzuje dotychczasowe met<>dy wykry­
wania nowotworów mózgu. 

i 
Urządzenie sklada się z aparatu rentgenowskiego 1 spr-zężo­

nego z nim komputera, który analizuje obraz. 
• Aparatura - zdaniem twórców - przyśpieszy diagnozę, 
• zwiększy jej doklad.ność, a także zlikwiduje niebezpieczeństwa e i niewygo<ly, na jakle narażony jest obecnie pacjent pod­
!! dawany diagnostycznym bada.niom. Nowy apa.rat potrafi wy­
;; kryć guz mózgu o średnicy zaledwie 1,5 mm ponieważ jest e 100 razy czulszy od dotyehcza.sowych „normalnych" a.para­
• tów rentgenowskich. e Aparatu.ra firmy „Emi" trosztuje okol<> 200 ty.slęcy dolarów. 
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-Dzlli LKS - Poąoń 

Skład naszej drużyny 
Wczoraj przybyła do l.odzt 16- Guzicki - Lubański, Gutow-

osobowa grupa piłkarzy szcze- ski, Jałocha, Polak Suski, 
clńskiej Pogoni, która dziś o Kasallk, ostalczyk - Mszyca, 
godz. 11 zmierzy się na boisku Sadek, Maleńki. W rezerwie: 
przy Al. Unll 2 z LKS. Slubik, Szadkowski, Całus I Grę 
Piłkarze szczecifiscy przepro- bosz. Piłkarze LKS przeprowa-

wadzill wczoraj na stadionie dzili wczoraj również lekki tre-
l.KS półtoragodzinny trening nlng. 
pod okiem czecho.słowackiego Dzisiejszy mecz sędziowac! bę-
trenera Karola Kosarza. Wśród dzie arbiter międzynarodowy p. 
zawodników druźyny gości wl- Brunon Piotrowicz z Katowic. 
dzieliśmy najlepszych piłkarzy Po spotkaniu losowanie Toto-
tego klubu - obrońców Fol- Lotka. (ms) 
brycha I Jandudę, pomocników • • • 
Kasztelana I Wolskiego oraz Lóctz.ka Rozgto.śn i.a Polskiego 
napastników l\fańkę I pozyska- Radia przep.rowa.dzi bezpośred-
nych z Arkonil Wawrowskiego nią transmisję z tego spo~.!<a.-
1 Mlkutiszyna. Wynlka z tego, nia na falach ultra·krótkich. Po-
te Pogoń przybyła do Lod"l:i w czątek o godz. 11. 
najsilniejszym składzie. W .----------------
pierwszym meczu tej rundy Turnie1' koszykarek 
portowcy wygrali u siebie z O-
drą 2:0, uzyskując pochlebne W drugim dniu rozgrywanego 
recenzje za swoją grę. w Lodzi międzynarodowego tur-

Na dzisiejszy mecz trener J, nleju koszykarek LKS pokonał 
Walczak zestawił następujący Wlók;n.Larza Pab. 86 :43 (45 :18. 
skład: Drugi mecz między reprezen-

tacją Tbilisi 1 Lechem Poznań 

Lato Zaml
'ast zakończy! się zwycięstwem Gru-

zinek 69 :53 (36 :24). (s) 

Lubańskiego Piłka ręczna 
Jak oświadczył z-ca sekreta- W meczu o mistrzostwo II 11-

rza generalnego PZPN F. Mar- gi pliki ręcznej kobiet łódzki 
murowicz, który przebywa! w Start pokonał Cracovię 11 :10 
Zurychu, prośba związku o (6:4). 
dokooptowanie do kadry na 1--------------­
mecz z Hiszpanią napastnika 
Stali l\fielec Grzegorza Lato io­
stąła uwzględniona. Ewootual­
ny udział w t;vm meczu tego 
piłkarza zależy jednak jeszcze 
od zgody związku hiszpańskie­
go. W s:•tuacjl przymusowej 
absencji Lubańskiego i niedy­
spozycji Jarosika wzmocnienie 
rt'Prezenta.cyjnego ataku byłoby 
bardzo pożądane. 

Szwecja - ZSRR 3:3 
W Pra.d-ze zakończone zostały 

hokejowe mtstrzostwa świata 
i Europy. Szwecja zremisowała 
z ZSRR 3:3 (l:O, 2:1, 0:2). 

Tak więc zloty meda.l zdobyU 
hokeiści CSRS, srebrny 
ZSRR. a brązo·WY - Szwecji. 

W drugim meczu hokeiści 
csRs wygrall ;r. F1nla.n,dlą a;a. 

& lłZIEN~~ ŁO!!~ nr 96 (7_llil 

Tekst układu 
Polska - NRF 

w Prezydium Sejmu 

• • „w1cem1slrzem Pajęczno -
gospodarności•• 

W przyszłym tygodniu 
Sadat uda się 1971 

Uznając celowość uzyskanJa 
w ramach postępowania raty­
fikacyjnego opinii właściwych 

organów Sejml.I' w sprawie ra­
tyfikowania układu między 
Polską Rzecząpospolitą Ludową 

z Republiką Federalną Nie­
miec o podstawach normali­
zacji Ich wzajemnych stosun­
ków, podpisanego w warsza­
wie dnia 7 grudnia 1970 roku, 
Rada Państwa przesiała tekst 
tego układu wraz z wnioskiem 
prezesa Rady Ministrów o je­
go ratyfikację przez Radę 

Państwa, do Prezydium Sej­
mu. 

11111 

Wczoraj, 22 bm, w 1ledzlbie OK FJN wręczono dyplomy 
przedstawicielom rad narodowych I komitetów FJN miast 
- laurf.<ltów dorocznego konkursu o tytał „mistrza gospo­

do ZSRR 
Kairski! dziennik i;Al Gumoo 

hurija" po1Jlformowal w sobo• 
tę, że w przyszłym ty g<><1ntu 
prezydent Sadat uda się z v.'1-
zytą do Związku Radzieckie­
go. 

darności". 

W ubieglo•rocwym wspótza 
wodnictwle dla małych mlas 
(podzielonych na dwie grupy 
do 5 tys. i od 5 do 15 tys 
mieszkańców) wzięła udzial re 
kordowa dotychczas Uc:zba 
501 miast. 

W pierwszej grupie tytu 

czący OK FJN - pr-0!, JANUSZ 
GROSZKOWSKI. 

w uroczystości wzięli udział: 
ezłonek Biura PoUtycznego, se­
kretarz KC PZPR - JAN SZYD­
LAK, sekretarz Rady Państwa 

LUDOMIR STASIAK ~raz 
przedstawiciele resortów, 

Przeprowadzi on rozmowy a 
przywódcami radzieckimi na 
temat sytuacl! na Bl.1.skim 
Wsch<>d7Jle. 

„ml8trza gosp<>darnoścl 1971' 
zdobył Clechano~ec, woj. bla t-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Wieliczka 

łostockle (nagroda ł mln zł), a 
tytuł wicemistrza - Pajęczmo, 
woj. łódzkie (nagro<la 2,5 mln 
zł) 

Dyplomy reprezentantom rad 
naro<lowych 1 miejskich komi­
tetów FJN wręczył przewodni-

ZAWODY SAMOCHODOWE 
W„. KOPALNI SOLI 

111111 

DZIS ODBĘDĄ SIĘ OGOLNOPOLSKIE ZAWODY SAMO­
CHODOWE, KTORE ROZEGRANE ZOSTANĄ W„. KOMORZE 
„WARSZAWA" W KOPALNI SOLI W WIELICZCE. 

„Życie rodzinne" 
w Cannes 

W ramach pr:o:egląoo w Ca.n­
nes filmów „Klna Młodych", 
organizowanego w dniach 19-24 
kwietnia, wyśiv!etlono film pol­
ski reżysera ZaJn ussiego: „ży­
cie rodzinne" ('1. Mają Komo­
rowską). 

WARSZAWA, - „Zbudujemy 
dru.gą Polskę" - pod tym ha­
s.Iem rozpoczął się wczoraj w 
sal! Filharmonii Narodowej w 
wa.rszawie 3-dnłowy krajowy 
z.jazd delegatów Stowarzyszenia 
Archlitektów Polskich. Uczestni­
czą w nlch reprez.enta.nci po­
nad 5-tyslęcznej rzeszy archi­
tektów, projektantów, pracow­
ników stu.żb architektoniczno­
bt: 1owla·nych. 

LONDYN. - w Wietnamie 
po~udn!owym trwa ofensywa 
arml! wyzwoleńcrej. W pobllźu 
miasta Kon~um patrioci zmusi­
li wczoraj żołnierzy sa.jgońsklch 
do wyoofan!.a się z ba.zy Delta. 

LONDYN. - Kanclerz NRF 
Willy Bra.ndt opuścU w sobotę 
Londyin, kończąc dwudnl-0we 
rozmowy z premierem W. Bry­
tanii Edwardem Heathem. 
Glówny>m tema.tern rozmów był 
rozwój EWG oraq; s.tosunkl 
Wschód-Zachód. 

KIELCE. - 22 bm; na cen-
~alnej . aka.deml! - w lde­
lecklej hali wldowtskowej z 

Za.powiedziała w nich udział 
czołówka samochodziar-zy zrze­
szonych w klubach LOK z Ka­
towic, Poz.mania, Warszawy i 
Krakowa. Po raz pierwszy w 
imprezie tej zobaczymy poiSICie­
go „Fiata,•. 
Oczywiście chodzi o modele 

samochodowe, które za pomocą 
fal radiowych współzawodniczyć 
będą w podZiemlach kopalni. 
Niektóre modfle wyposażone 
rosta.!y w systemy &wletlne 1 
s;ygnaliz.uJ ące. 

PARYZ. - Dziś we Ft'&ncji 
od 8 ra.no (w Pa.ryżu nawet od 
7) do 8 Wieczorem odbywa sii: 
referendum, w sprawie przyję­
cia nowych państw (W. Bryta­
ni.I, Irlandii, Da.nil i Norwegii) 
do Europejskiej Wspólnoty G0-
spoda.rczej - orgaonizacji, któ­
rej Francja jest pl'om'.>lC>rem. 

WARSZAWA. - wczoraj, w 
osta·tnim dniu wtzyty mitiist.ra 
obrony Norwegil J. A. Foster­
volla gościia. norweskieg<> przy­
jęli: przewodniczący Rady Pań­
stw a H. Jaolońsld, premier P. 
JairoSfl:ewtcz 1 m·in. s. Olsww­
sJtl. 

PARYZ. - Jak podaje Agen­
cja Fra.nce Presse z Bej.rutu, 
wojS>ka !.zraelskie, skoncentro­
wane na libańsko-izraeiskLej 
linii przerwania o·gnia, ostrze­
lały , w piątek 3 wl~ki libań­
S>kie - Jaorline, Zalu·thieh i Bu­
stan, położo·ne w południowym 
L.iba.nle. , 

WIELKA WYSTAWA PT.: 
„BADANIE KOSMOSU W ZSRR" 

otwM"to w Katowi-
cach w!~ką wystawę „Badania 
kosmosu w ZSRR", zorgani7.o­
waną w ramach obchodów 25-

kowsklego do najnowszych o. 
siągnięć nauki i teehn1ki 
au tom a tycz.nych stacji kosmicz­
nych, penetrujących pr-zestr-zeA 
mtędzyp!aneta.rną. 

lecia współpracy naukowo-tech-,---------------­
nicznej mlę.dzy Polską i Związ­

kiem Radzieckim. W uroczy­
stym otwarciu ekspozycji wzięli 
udział gospoda·r-ze województwa 
- z-ca członka Biura Politycz­
nego, I sek.retarz KW PZPR -
Zdzisław Grudzień, członek Ra­
dy Państwa, przew. Prez. Woj. 
RN - Jflrzy Ziętek. 

Obecny był ambasador ZSRR 
w Polsce - Stanisław Plloio­
wicz. 

Serdeczną owa.cję zgotowano 
przY'bYlemu n.a wystawę radzie­
ckiemu kosmona.ueie - Alek­
siej-0wi Je~isiejewowL 

Wysta.wa obraz;uje historię ra­
dzieckiego podboju przestrzeni 
kosml.c>Jnej, od dawnych rakle­
towych koncepcji pr-0f. C1o1-

Eksperci od„; 
złych duchów 
Kościół angllkańsld postano­

wi! szkolić ekspertów, któ~zy 
zajmo·wać się będą wypędza­
niem złych doUchów. 

Zalecenia w tej sprawie opra­
cowala komisja kościoła p<>d 
kier<>wnictwem b!sk.U1Pa R-0be:.r­
ta Mortimera. 

Bisku.p Mortlmer st~erd~lł. 
iż coraz więcej lu.dz! w Wiel­
kiej Bryta•nil odw.raca się od 
kościoła i wkracza. na ctro~ę 
czarnej magli. Dodał on. że 
obecność i potęga złych all ro­
raz bardziej wzrasta. 

K0omisja zaleciła utworzenie 
specjalnych szkól, które szkolić 
będą ekspertów od egzorcyz-
mó1v. Komisja poota.noW:!a 
równ!et, że osoba„ która po'd­
dana wstanie egz0oricyzm-0m . 
odbędzie najpierw badania. psy­
chia.trycime. 

Protest przedstawiciela 
Egiptu w ONZ 

Staly przedstawiciel Egiptu 91 
ONZ wręczy! sekretarzowi ge­
neralnemu tej orgąnizacji Wald­
heimowi netę, w której zwraca 
uwagę na konieczność podjęcia 
pilnych działań w związku ze 
zbrodniami jakich Izrael do­
puszcza się wobec egipskch 
jeńców wojennyc11. 

Jak wiadomo w Izraelu do~ 
szlo ostatnio do zabójstwa egip­
skiego oficera, przebywającego 
w obozie jenieckm. ' 

Odwołanie 
ambasadora 
w Atenach 

NRf 

Rząd NRF ogtos!11 te amba• 
sador tego kraju w Atenach 
zostaje odwołany z placówki w 
związku z żądaniem rządu g.re• 
ckiego w następstwie sporu dy• 
plomatyc2mego w sprawie o·kO• 
liczności ucieczki g.recklego 
więźnia politycznego do NRF. 

Rzecz:nik. rządu NRF oświad­
czył, że niemiecki ambasadJr 
powróci do kraju „w ciągu 
najbliższych kilku dni", 

Epidemia tyfusu 
w Meksyku 

W meksykaósklm stanie Bł• 
dałgo wybuchła epidemia tY• 
fusu. 

W ciągu ostatniego miu;ląca 
zmarło na tę chorobę 36 osóo, 
Zarejestrowano 1.159 przypad• 
ków zachorowali. Stwierdzono 
również pojedyńcze przypadl>l 
tyfusu w innych miastach me. 
ksykaóskich. 

okazji dorol?"Lneg<> święta -
Dnia Transportowca i Dro-
gowca, gościem transportow­
ców i drogowców byl wicepre­
mier Zdzisław Tomał. 

Kronika wypadk6w ttocoDA WARSZAWA. - 22 bm. W 
Warszawie roi.poczęły się dwu­
dniowe obrady plenum Rady 
Naczelnej Związku Harcerstwa 
Polskiego. Obra-darni, w któ­
rych, obok członków plenum. 
uczestruczą przedstawiciele r~ 
sortu oświaty i wychowan!a 
kieruje naczeln!Jk ZHP - Sta­
nisław Bohdanowicz. 
PARYŻ. - Ambasad-Od' na:l.­

zwyczajny i pełnomocny PRL 
we Francji Tadeusz Olt'chowski 
przyjęty został w sobotę ~2 
kwietnia na audiencji pożeg­
na.Jnej przez prezydenta Repu­
blik! Francuskiej Geo.rgen 
Pomp!.dou. 

.t. O godz 8.50 na ul. Zachod­
niej przy Podrzecznej tramwaj 
linii 14/3 potrącił na przejściu 
dla pieszych 88-let!lłego Andrze­
ja K. (zam. Drewnowska 25), 
który zmarł po przewiezlenlu 
do szpitala. 

.t. Na skrzy:!:owaniu ul. Zgier­
ska - Murarska, 9-letnl Wło­
dek R. wybiegi raptownie na 
jezdnię i wpadł na bok „Syre­
ny" 17-19 IS. Chłopiec doznał 
ogólnych obrażeń i przebywa 
w Sz.plta.lu im. Konopnickiej. 

.t. O godz. 12.35 kierowca „'.lu­
ka" 27-36 IS, zjechał raptownie 
na lewą stronę jezdni potrąca­
jąc 39-letnią Stanisławę Ch. 
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START - GORNIK WAŁBRZYCH 1 :1 
Piłkarze łódzkiego Startu byl1 

wczoraj o krok od zwycięstwa 

nad Górnikiem Wałbrzych. Jesz­
cze do 56 mln. prowadzili 1 :O, 
po strzelonej w 30 mln. przez 
Orczykowskiego bramce. Nie­
stety, właśnie w 56 mln. wał­
brzyszanin Plank-0 otrzymal Lde­
alne dośrodkowanie od Toka­
rza i celnym strzałem ustalił 
wynik meczu l :l. 

Wczorajsze widowisko nie na­
leżało do najciekawszych. Mi­
mo, że bałuccy pllkarze blisko 
dwie trzecie meczu gościli pod 
bramką Górnika, jednak ani 
Adamski, anl Pielka nie potra­
fili wykorzystać kilku sprzy­
J ających okazji. Wałbrzyszanie 

atakowali raczej wypadami, ale 
ich szybkie akcje byty niezwy­
kle groźne. I tak np. w 65 mln. 
Garlowsld, będąc sam na sam 
z Marandą strze!U mu prosto 
w ręce. Odnotować także nale­
ży ciężką kontuzję spisującego 
się wczoraj bardzo dobrze Czu­
bana. 

Start grał w składzie: Maran­
da - Sulek, Czuban (Charbic­
ki). Sobolewski, Swierruak -
Gruszka, Orczykowski, Karasiń­
ski Marchewka, Adamski 
(Milczarek), Pielka. Sędziował 
p. Smułczyński z Poznania. 
Widzów ok. ł tys. (s) 

• * • 
Garbarnia - Lech 1:1 (O:O). 

PIAST - WŁOKNIARZ PAB. 3:0 
(Tel. wl.) - Piłkane pabta­

nickiego Włókniarza pr-zeg,·a!i 
wczoraj w Gliwicach z tamtej­
sz>"m Pias tem O :3 (O :O). Bramki 
str-ze!Ui: Stach, Molenda 1 Faj­
ferek. 

Ratad - Dzh.tba, Jam.as, Urba­
niak, Graibski - Kubiak. Ka­
czorowski, K<>zlewski - Nowak, 
Dro.zdowski, Nowacki. Sędzi?­
wal Hirsz z Poznania. Widzów 
ł tys. (m) 

Losy tego meczu roz.str-zygne- 1---------------­
ly się w 10 m>nuta.ch, tuż po 
zmianie stron. Do przerwy 11ra 
była raezej niezbyt ciekawa, 
chociaż pabianiczanie ńie wy­
ko·rzysta.11 kilku sprzyjających 
sytuacji (Dziuba, Nowa.le i Ku­
biak). Mecz byl rozgrywa.ny w 
słabym tempie 1 na boisku nie­
wiele się dzi.alo. 

6 min. po pr-zerwie &llw!.ct.a­
nin Stach otrzymał da.Je.ką cen­
brę 1 strzeli.I nie do obrony 
g!ową obok zaskoczonego Rata­
ja. Gra się wyiraźnle ożywUa. 
Trzy minuty później Rataj od­
bil rękam.1 daleki strzał tut 
pod nogi nadbiegającego Mo­
lendy. Ta.k padła druga bram­
ki. Wreszcie w 60 min. Fajte­
rek wy'luskal w zamlesza.niu 
poóbramkowym p~kę 1 u5taJ:..t 
wynik meczu. 
Wlóknia.r~ ilral w skladz.1e: 

Liga angielska 

1, Arsenal - West Ram %:1 
3:3 2. Chelsea - Newcastle 

3. Huddersfield -
Wolverhampton 0:1 

ł. Leicester - Coventry 1 :O 
5, Liverpool - Ipswich 2 :O 
6. Manchester City - Derby 2 :o 
7. Nottingham -

Manchester Utd 
8. Sheffield Utd -

Crystal Pałace 
9. Southampton -

Tottenham 
to. Stoke - Everton 
11. West Bromwlch -
12. Birmingham -

Middlesbrough 

o:o 

1:0 

O:O 
1:1 

Leeds 0:1 

13. Burnley_ ~ Millwall 
1:1 
2:~ 

(zam. Zelgoszcz, pow. Lęczyca); 
a następnie uderzył w narożny 

budynek. Piesza oraz kierowca 
przebywają w S2lpitalu Im. So­
nenberga. Wypadek miał miej­
sce na ul. Kopciliskiego przed 
posesją 6. 

· .t. O godz. 16.10 23-letnl Jan 
K. wskakując do tramwaju li­
nii 15/10 dostal się pod wagon 
doczepny, który zmiażdżył mu 
rękę i nogę. 

.t. O godz. 17.30 na ul. Rzgow­
skiej przed posesją 80, 14-letnia 
Mariola K. wpadła pod samo­
chód osobowy IS 19-53, dozna­
jąc nlegroźnych obrażeń. 

(cis) 

Dziś zachmuirzen.ie na ogól 
umiarkowane, z mo·żllwośclą 
przelotnego <>padu i skłonnością 
do burzy. Temperatura maksy­
malna ok. ló stopni c. Wiat!"'Y 
slabe i umlar-kowane z k!erun­
ków wschodnich i pólnocno­
wscho-dnich. 

Ju.tro zachmur'z.enie umLarko­
Wl!ne. N ieco chlo<l.nlej. 
Dziś slor'ice za.jdz!e o 18.52, a 

jutro wzejdzie o 4.25. 
ImdenLny dziś Jerzego I Woj­

citoeha, ju.tro: Fiidellsa 1 Gr:r.e­
gorza. 

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

Dziś Prochoń walczy z Tomczykiem 
Wczoraj w Nowej Hucie od· 

były się póU!naly tndywidual· 
nych mistrzostw bokserskich 
Polski. J. Pra<:h.oń po pięknej 
walce poJro.nal reprezentanta 
Krakowa Czaczyka. Drugi 

w. lekkośrednia Baca - Rud­
kow.ski. 

w. średnia Stachurski - He­
bel. 

w. półciężka Dragan - G<>J>o 
tat. 

nasz reprezentant Miara nieste- w. ciężka Gerl!cki Sk<>czek. 
ty nie został dopuszczOl!ly do---------------­
walki przez lekarza. Doznał on 
zapalenia ucha wewnętrznego I 
odwieziony zootal, jak Informu­
je nas kpt. Wl. Swiętoota.w.skl, 
d<> szpitala. 

Tak więc dziś w finałowych 
walkach Lódź reprezentowana 
będz.ie jedynie pr-zez J. Procho­
nia z Widzewa. Pięściarz nasz 
rozegra pojedynek z Tomczy­
kiem, który wczoraj stosunkiem 
głosów 4 :l pokonał z trudem 
G<>tfryda. 

, Oto zesta.wlenla pa.r 
wych w poszczególnych 

w. papierowa Rożek 
budek. 

flnalo­
wagach 

Nie-

w. musza Btażyńsk1 - r.e­
chowskl. 

w. kogucia Kokoszka - Witek 
w. piórkowa Proch<>ń - Tom; 

czyk. 
w. lekka Gala;zk11 - Wadas. 
w. leklropótśrednia Plerwle­

niecki - Osztab. 
w. pólśrednia St&wskd. 

Osiak. 

Górnik - Legia 1 :21 
Wczoraj rozegranQ dwa spot­

kania o mistrzostwo I ligi pił­
karskiej. Górnik na własnym 
boisku przegrał z Legią 1 :2. 
Mimo trudnych warunków te­
renowych (padał ulewny deszcz) 
mecz stał na dobrym poziomie 
sportowym. j 

W drugim meczu Zagłębie so­
sno;vtec 2'Jfemi.sowalo l;J. i Wl-

-~ -

Dzisiejsze imprezy 
Piłka nożna. LKS - Pogoń 

Szczecin, I liga godz. 11, Al. 
Unii 2. Klasa międzywojewódz­
ka: Wlókniarz Lódź - Wisła 
Puławy, godz. 13, ul. Kilińskie­
go 180, Widzew - Orzeł, godz. 
16.30 na Widzewie. Klasa okrę­
gowa: godz. 11 Boruta - War­
ta, godz. fl.15 Chojeński KS -
Czarni, Włókniarz II Pab. - Po 
goń Zd. Wola, godz. 14 Start II 
- Wlókniarz Il L., godz. 16.30: 
Skra Bełchatów - Energetyk, 
Unia Skierniewice - LKS u, 
Potr~ovia - Bzura, L.echia -
Budowlani. 

Koszykówka. Międzynarodowy 
turniej zespołów żeńskich, godz. 
16 Lech Poznań - Wlókniarz 
Pab., godz, 17.30 Tbilisi (Gru­
zja) - LKS, w sali przy Al. 
Unii 2. 

Rugby. Budowlani Lódt 
Bałtyk (Gdynla), I Uga godz. 
10, ul. Letnia 4. 
Piłka ręczna. Start - MDK 

Tarnów, II liga, godz. 11, ul Te­
resy 56. 

Lucznictwo. zawody z okazji 
otwarcia sezonu, godz. 9, ul. 
Północna 36. 

Tenis stołowy. AZS - BSG 
Aufbau, turniej Indywidualny, 
godz. U, ul. Lumumby 5/7. 

Strzelectwo. Zawody o mi­
strzostwo II ligi z udziałem 
Gwardii Opole, Surr:ny Poznań, 
Społem l AZS Lódż, godz. 9, uL 
Rokicińska 29 1 Zródłowa a. 
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(Dal.ny ~ląg na str. 5} 

Jarosław K. pełnił funkcję dyrektora 
w Wojewódzkim Zjednoczeniu Przedsię­
biorstw Handlowych. Przed trzema laty po­
ważnie zachorował i przez dłuższy czas nie 
mógł pełnić obowiązków. Gdy po kilku mie­
siącach powrócił do pracy, jego zwierzch­
nicy - prawdopodobnie obawiając się, że 
poprawa stanu zdrowia jest tylko chwilo­
wa i że w przyszłości dyrektor będzie na­
dal korzystał z dłuższych zwolnień choro­
bowych - wypowiedzieli mu pracę. Przez 
następne pół roku Jarosław K. bezskutecz­
nie poszukiwał pracy. Trudności w jej uzy­
skaniu wynikały, jego zdaniem, z niekorzy­
stnej opinii, udzielonej przez poprzedniego 
pracodawcę. Z tym przekonaniem wystąpił 
przeciwko Zjednoczeniu Przedsiębiorstw 
Handlowych z powództwem sądowym, do­
magając- się wypłacenia około 33 tys. zł ty­
tułem wynagrodzenia za okres pozostawa-

nla bez pracy oraz odszkodowania za wr 
rządzoną krzywdę moralną. 

Sąd I instancji nie dopatrzył się związku 
między treścią wystawionej Jarosławowi K. 
opinii, a bezskutecznością jege starań o pra­
cę. Obowiązujące przepisy nakazują zamie­
szczanie w opiniach o pracownikach zajmu­
jących kierownicze stanowiska informacji 
o przyczynach rozwiązania- umowy o pracę. 
Zgodnie z tymi wymaganiami pozwane 
zjednoczenie podało, jako powód udzielone­
go Jarosławowi K. wypowiedzenia - wie­
lomiesięczną nieobecność w pracy w zwią­
zku z chorobą oraz zły stan zdrowia. Zda­
niem Sądu Wojewódzkiego, nie mogło to 
w żaden sposób utrudnić byłemu dyrekto­
rowi starań o uzyskanie nowego zatrudnie­
nia, 

Odmienne stanowisko zajął . jednak Sąd 

Już wkrótce 
zapełniać się 
wypoczynku 

zaczną 

ośrodki 
świąte-

cznego. O ile dopisze 
pogoda, amatorów re­
laksu na łonie natury 
będzie więcej nii w ro­
ku ubiegłym. Wiadomo 
jednak, ie turysta po­
za pogodą i pięknymi 
widokami musi mieć 
gdzie spać i co jeść. 

Trudności ze znalezie­
niem noclegu, dzięki 
wsiom letniskowym, 
kwaterom prywatnym 
campingom czy cho­
ciażby polom namioto­
wym, jakoś się jeszcze 
rozwiązuje. Gorzej, a 
nav-1et ile jest natomiast 
z żywieniem. 

Zarzut ten 
gołosłowny. 

nie j'est 
Kontrola 

społeczna przeprowa­
dzona w ub. roku w 
21.445 placówkach ga­
stronomicznych na o­
koło 30 tys. istnieją­
cych, . Wt/kazała, ie ja­
dłospisy są najczęściej 
„literaturą" nie od­
zwierciedlającą rzeczy­
wistości. Praktyka jest 

taka, ie w karcie figu· 
ruje wiele dań, ale o· 
trzymać ich nie można, 
bo „jeszcze niegoto­
we" lub „1uz wyszły". 
Dotyczy to zwłaszcza 
potraw tańszych lub 
bardziej pracochłon­
nych. Nagminne jest 
też dodawani.e do po· 
siłków drogich dodat­
ków - „aby zwiększyć 

obroty". Serwuje , się 
potrawy z konserw i 
przetworów - chociaż 
zakłady mają dobre 
zaplecze kuchenne. 

O czywiścfe, otwarcie pa­
czki flaków, słoika gu­
laszu lub bigosu wy-

maga mniejszego wysiłku niż 
ugotowanie tych dań. A że 
konsument płaci mar.żę dwa 
razy - to już jego. a nie za­
kładu sprawa. Zresztą szczęś­
liwcy, którym raczono podać 
coś na gorąco i tak powinni 
być wdzięczni. W wielu zakła­
dach gastronomicznych 60-
70 proc. obrotów „robi" bo· 
wiem alkohol. 

Szczególną pogoń ze zy­
skiem wykazuje gastronomia 
obsługująca podróżnych. Z 
reguły nie mogą oni otrzy­
mać np tanich napojów ga­
zowanych Nie przebierają 
też w środkach dla uzyska­
nia wysokich dochodów· nie­
które przedsiębiorstwa w 
miejscowościach wypoc7ynko­
wych, pobierające np. dodat­
ki sezonowe bez spełniania 

ZDZISŁAW SZCZEPANIAK OPRACOWAŁ OPOWIESO 
Z DRESZCZYKIEM 

P b 
od czasów, gdy ziemski padół opuśclly nle-

0 rf o n o odwolalnle ostatnie dinozaury, ichtiozaury I U cala reszta ich smokoksztaltnych kuzynów -
deHnilywnie st<ończyla się na ziemi era ol­

brzymich potworów. a b~j~ arui o poszukiwanym ciągle z ta­
l<ą nadzieją yeti moina co najwyżej straszyć niegrzeczne 
dzieci. Nie wierzcie Jednak tym, l<tórzy tak twierdzi\. Ol­
brzymie i groźnie wyi;lądasące gady sprzed 200 milionów lat 

były w większości roś1lnożerne I łagodne jak baranki. Zgu­
biła je Ich ślama!tarność i tępot.a. Prawdziwie krwiożercze 
bestie - bys re l Intel igentne - przetrwały spokojnie do 
dziś, znajdując doskonale schronienie w otchłani wszech­
oceanu. I tylko od czasu clo czasu, znienacka, dają o sobie 
znać człowiekowi lub pozwalają mu ptJdglądać się - bu­
dząc nieskrywane przerażenie u swoich odkrywców. Nie 
wierzycie? -'- posłuchajcie więc oceanologów, zoologów, ba­
daczy podwodnego świata, żeglarzy I płetwonurków.„ 

„Trudno sobie wprost wyobrazić coś straszliwszego od 
owych kolosalnych potworów lęgnących się w głębiach oce­
anu, od owej ponure! ciemności intensyfikowanej kłębami 
Ich atramentowej cieczy, od owych setek kielichowatych 
przyssawek na każdej z ruchliwych macek, za najlżejszym 
dotknięciem chwytających wszystko co znajduje się w po­
bliżu„. A w centrum tej żywe.I matni ogromna paszcza 
otwiera się papu>im dziobem ćwiartującym to co dzierżą 
macki. Na samą myśl o tym przebiega niesamowity 
dreszcz.'' 

odpowiednich po temu wa• 
runków, a także część zakła­
dów ajencyjnych. Potwier· 
dzają to tysiące wniosków 
karnych I dys_i:yplinarnych 
oraz spraw skierowanych w 
ub. roku do organów docho­
dzeniowych, karno • admini· 

, stracyjnych ltd„ przy czym 
ilość stwierdzonych prze• 
stępstw w gastronomii jest 
od kilku do kilkudziesięciu 
procent wyższa niż w handlu. 

Do pełnego obrazu sytuacji 
trzeba jeszcze dodać żenują­
cy najczęściej stan sanitarno­
higieniczny wielu sal kon­
sumpcyjnych, niezadowalają­
cy stan urządzeń chłodni­
czych, których jest za mało, 

a ponadto około 20 proc. jest 
trwale nieczynnych - nie 
mówiąc już o porządku w 
pomieszczeniach sanitarnych. 

Ił 
a temat kultury obsłu­
gi konsumentów napisa­
no już tyle, że chyba 

nic dodać do tego nie można. 
Ograniczę się więc tylko do 
jednego stwierdzenia zaczerp­
niętego z materiałów kontro­
li społecznej: nie wykorzy­
stuje się możliwości dodatko­
wego zatrudnienia w godzi­
nach ·szczytu pracowników 
na półetatach, rezultatem 
czego są kolejki, tłok, zde­
nerwowanie. 

Obecnie na szlakach tury­
stycznych całego kraju trwa 
zarządzona przez premiera 
akcja „Porządek". Miejmy 
nadz.leję, że odpowiednio za­
dba się o czystość zakładów 
gastronomicznych, o urucho­
mienie nieczynnych urządzeń 
chłodnlczyr'b, kuchennych i 
garmażeryjnych. ogranizację 
sieci „małej gastronomii" -
smażalni. rożnów ito., za­
pewnienie zaopatrzenia w ta­
nie napoje chłodzące, mlecz­
ne i owocowe I o taką orga­
nizację pracy, aby konsu­
ment nie tylko mógł liczyć 
na nosiłek. ale również na 
wybór · 9ań, od.powiadający 
jego smakowi i zasobności 
portfela. 
Wyciagnlęcle praktycznych 

wniosków z dotychczasowych 
braków, błędów i niedociąg­
nięć jest zadaniem rzeszy 
pracowników gastronomii, 
kierowników placówek, ogniw 
nadzoru i kontroli. Turysta 
ruszajacy w Polskę nie może 
być zdany tylko na własną 
przemyślność oraz to, co ma 
w plecaku. 

PRZED 
SEZONEM 

W ten oto sposób brytyjski teglarz; pisarz I towca wielo­
rybów Frank Bullen - opisuje największego I najpotwor­
niejszego bezkręgowca - gigantyczną kałamarnicę olbrzymią. 
Wiele przerażających dinozaurów wyglądałoby przy niej 
jak · niedożywione, bezdom.oe ke przy tygrysic. Oczywiś­
cie, nie chodzi tu o odmianę m eh, jadalnych kałamarnic, 
o których smaku pis eni swego czasu - zachwalając czy­
telnikom doskonalą sałatkę z ramion kałamarnicy - posie­
kanych drobno i prz~1'0nych w sosie greckim. Na0>zym 
bohaterem są glowon olbnynly, z których mniejszy ła­
godniejszy typ stanowi4 ołmlornlce - dochodzące do 55 kg 
wagi i wyposażone praez naturę w osiem ramion kilkume­
trowej nieraz długości. Kaida z tych straszliwych macek 
ma podwójny rząd prtyssawek o niezwyklej sile przywie­
rania. Mówi się, że ośmiornice to stworzenia płochliwe -
raczej uciekające niż atakujące człowieka - bywały jednak 
przypadki, że wielkie osobniki przysysały się do nurka I 
trzymały go tak długo, aż udul;il się pod wodą. 

Mimo wszystko, w por6wnaiilu z ośmiornicami, dopiero 
kałamarnice, które reprezentują rząd dzieslP,ciornic - to 
prawdziwe krwiożercze bestie. Poza ośmioma mackami ma• 
ją one jesz.cze dwa =a.cmle więl<S'Ze ramiooia ch<wyitme, nie 
mające ana\ogil w całym §wiecie 2lWiemąt. 

u pewnej grupy kałamarnic kolosalne ramiona oprócz tar­
czowatych przyssawek mają jeszcze ostre jak kły kota zę­
by oraz służące jako przynęta narządy świetlne. Swiatlaml 
tymi kałamarnice wabią swoje ·ofiary, które dążą do świe­
cących macek jak ćn:iy do lampy. Ponure, ciemnoczerwone, 
czarne tub purpurowe itlowonogl glęblnowe osiągają rozmia­
ry od 2-centymetrowycb liliputów do straszliwych kałamar­
nic olbrzymich. Wspo~lany tu jqż wielorybnik Frank Bul­
len dojrzał w wyłupiastych, Jakby ludzkich lecz wielkości 
piłki plażowej oczach takiej kałan;iarnlcy „prawdziwe piekło 
nienawiści do wszystkego co tyje". Nie ma w tym wiele 
przesady, bowiem' fakłl!m jest, ie kanibalistyczne I bojowe 
chmary tych clrapieżnych mięcnków urzadza.ią czeslo prl>.W­
dziwe krwawe orgie, najwyraźniej zabijając więcej ofiar nit 

potrzebowałyby dla saspokojenła głodu. Stąd tet niektórzy 
badacze nazywają Je słu•znle „nienasyconymi wampirami 
morza„.", przed którymi I człowiek musi mleć się na bacz­
ności. Gdy anglel1kl 1ransportowlec wojskowy „Britannia" 
zatonął na Atlantyku is mar11a 1941 roku Jednego z ocala• 
łych na tratwie ratunkowej rozbitków coS chwycllo za no• 
gę. Na oczach zmartwiałych z bezsilnego przerażenia kole­
gów, wielka kałamarnica spowiła mackami marynarza 
l krzyczącego prz11ra:ł.llwle wciągnęła w clębinę. Motna Je· 

dynie pociesza~ sl_ę nadzieją, te biedak utopił się, Hnlm do­
stał się w diabelskie szczęki ukryte w centrum wieńca ma­
cek głowowych. Te rogowe szczęki wykształcone na ksztr.I& 
odwróconego papuziego dziobu, u niektórych gatunków się• 
gające wielkości głowy ludzkiej, mogą w krótkim czasie 
poszarpM na strzępy wielkiego tutlczylta, F. Bullen określił 
ten ohydny dziób Jako „coś stras7llwego, co można sobie 
wyobrazić jedynie w gorączkowych majaozenlacb. ,". 
Kałamarnice występują we wszystkich szerokościach geo­

graficznych, od powiencbni wody do 3500 metrów w głąb. 
Pewni zoologowie twierdzą, te biomasa ich przekracza bio­
masę katdeJ Innej grupy zwle~ceJ w morzu I na lądzie. 
Mote Jest to pneAadą, w katdym Jednak razie tych po­
twornych mleczaków je!lt we wszeehoceanle nleskotlczona 
nlemaJ mnogość, A na ukoAczenle prezentowanego tu portretu 
„nienasyconych wampirów morza" jeszcze jedna opinia. 
Szweda Wiktora. Berge - poławiacza pereł, ł'eklnów I oś· 
mlornlc, który shvlerdzll: „badałem głowonogi całymi lata­
mi, Jednak pozostały dla mnie dalej najstraszniejszym, naj­
bardziej łajemnlczym I morderczym stworzeniem świata„." 
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Pewnego dnia wraz • gru­
pą kilkudziesięciu Innych 
pasa:terów wsiadłam do 
„Leylanda" przed Hotelem 
Europejskim w Warsnwle 
I udałam się w daleką dro­
gę pod opieką firmy Pn:ed­
sięhiorstwa Międzynarodo· 
wycb Przewozów Samocho· 
dowych „Pekaes". 
Wędrowcy nie lubiący ner· 

wowego pośpiechu, mają 
dzisiaj do dyspozycji na.­
miastkę staroświeckiego dy­
liżansu: autokar kursujący 
na trasach prowadzących za 
iranicę. Autokar - chce 
czy nie chce - nie może o­
minąć miast, przez które 
wiodą główne trakty. Z Pol­
ski do Londynu jedzie •li: 
przez trzy kraje I cztero­
krotnie przekracza granice, 
Jest więc co Hbaczyć, jest 
co później wspominać, po­
równywać I podziwiać. 

DROGA PRZEZ NIEMCY 

Nad ranem zatrzymujemy 
się w Swiecku, tuż koło gra­
nicy polsko-niemieckiej. 

Przed nami - Frankfurt 
nad Odrą l formalności 
gran•iczno • celne. Wresz­
cie jesteśmy za gra­
nicą. Obiad w przydrożnej, 
przytulnej restauracji „Mitro­
py" - odpowiednika naszego 

drę oglądamy z daleka: cu­
downy gotyk, .pokryty zielon­
kawą patyną. Na Renie parę 
barek I statków ledwo wido­
cznych w ciemności. I to -
wszystko. Mamy nadzieję, że 
rano wygospodarujemy trochę 

Zalejska 

opowiada 

o swych 

podróżach 

po Europie 

ropejskich, wymierzonego 
przeciwko .ruchom rewolu­
cyjnym w Europie. Jesteśmv 
w Belgii. W Liege witają nas 
piętrowe domki, jakby żyw­
cem przeniesione z bajek o 
krasnoludkach, schludne I ko· 

DYLIŻANSEM 
DO 

czasu dla zaspokojenia tury­
stycznych tęsknot. Okazuje 
się to jednak nierealne. 

Z OKIEN AUTOKARU 

Formalności graniczne w 
'.Aachen odbywają się bez-

lorowe. Szyldy sklepowe -
w dwóch językach przypomi­
nają, że znajdujemy się w 
kraju Walonów i Flaman­
dów. Miasteczka - miniatu­
rowe w porównaniu z pozo­
stawionymi za nami miastami 
NRF. Jedziemy w stronę sto· 

LONDYNU 
„Orbisu". Konfrontacja z bu­
fetem w Swiecku wypada na 
niekorzyść Swiecka. nie tylko 
dlatego, że liczne foldery i 
reklamowe wydawnictwa za­
chęcają do zwiedzania NRD, 
ale także z uwagi na spraw­
Qą obsługę i uśmiech dla po­
dróżnych. Nie ma, niestety, 
czasu na zwiedzanie miastecz­
ka. 

Zn6w jesteśmy w drodze. 
Zamknięci w autokarze prze· 
kraczamy szybko granicę z 
NRF I bezkolizyjną autostra­
dą mkniemy do Kolonii. Mo­
że uda się przybyć tam bez 
op6źnienia I to i owo zwie­
dzić. Widać z daleka neony 
„Hanomagu", produkującego 
lokomotywy I wagony, rekla­
my Telefunkena I wielu fa· 
bryk. Po obu stronach auto­
strady - Hanower, s~Jica 
Dolnej Saksonii. Aż się wie­
rzyć nie chce, że ta część 
Niemiec była w dwóch trze­
cich zniszczona w czasie o­
statniej wojny. 
Około północy przez most 

na Renie wjeżdżamy do Ko­
lonii. Słynną kolońską kate-

CIEKAWE! 
811" mote rapomma.na niemal 

calkowLcle opera., po§wlęcona 
FryderykoWI Clloptncwl ł opa.r­
ta o dztela genta.lnego muzyka., 
noszqca tytuł „Cliopln", ujrz11 
rnowu §wlatla rampy. Oka.zuje 
alę bowiem, U tD pos!ada.ntu sy• 
na kompozytora Giacomo Orefł• 
ce - tntyntera Albert-O Oreft• 
ce (tona.tego z Polkq ł przyja• 
ctela. naszego kra.ju), znajduje 
stę or11gtnalna. ptJJrtyt1lll'a „Cho• 
pina". Fot-Okopie tej pa.rtytur11 
otrzymal ntedaumo polskt d!l'l'Y· 
gent - Wlodztmlerz Ka.mirski, 
który nosł się z zamiarem pre­
zenta.c.fl tego dzteia na scenie 
opery w Brukseli. Nie WU kl u­
czane jest takte. te zatnteresu­
.te się „Cliopi.nem•• Opera Wroc· 
la.wska. 

Glaoomo Oreflce, który posta. 
wtl 1obte za. za.da.nh1 „zmleścfc!" 
w czterech a.kta.ch swego utwo· 
ru cztery etapy t11cta wlel)(iego 
a.rtysty: żela.zowq Wolę ł Wa.r• 
sza.wę, PM"yt, Majorkę ora.i fi· 
nal. 

Muz11ka ka.M-ego aktu sk!a.da• 
ra się z opusów choptnowsktcli, 
odpowladajqcycli danemu okre· 
sowi jego twórczości, Oreftce 
dokanal tylk<J przygotowa'1!.ta 
pa.rtytury. Opera byla wystawi.a.­
na. na tcena.ch Wioch, Fra.ncjl, 
Austrll, Ka.nad11, Argentyny, a ta 
r. 1904 gra.n-0 ją w W a.rszatDle. 
Potem nie wtqcza.na fut ckJ re· 
pertuarów tea.tró111 operowycli u­
leg!a rychlo zapomntentu ł par· 
tyturę „Clloplna" muzykolodzy 
u wa ta.Zł naiWet za za.gtiniOnq bez· 
powrotn!e. 

szmerowo. Tu właśnie uyła 
kolonia rzymska w I wieku 
naszej ery nazwana Aqua 
Grani, następnie główny o· 
środek państwa Franków, 
czyli Akwizgran, miejsce pod­
pisania aktu Swiętego Przy. 
mierza między cesarzem Ro­
sji, Austrii, królem Prus i 
innymi władcami państw eu. 
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llcy Belg!!. W Brukseli .... 
autokarowa tura wokół mia· 
sta I piętnastominutowy po­
stój. Z okien autokaru oglą­
damy pałac królewski, sie­
dzibę EWG I głównej kwa• 
tery NATO, atomium na te­
renach byłej wystawy świa• 
towej. I to wszystko. 

Po południu - Ostenda nad 

Morzem P6łnocnym. Nie da· 
ne jest nam jednak zwiedze­
nie kąpieliska, cieszącego się 
sławą na całym świecie 
Wsiadamy na prom, który 
przez Kanał Le Manche wie· 
zie nas do Dover. W ciągu 
niecałej godziny „lądujemy" 
na Victoria Station w Londy­
nie. 

A MOZE TROCBI!; 
INACZEJ? 

Przez całą podr6ł; pilotuje 
nas przedstawicielka „Peka­
esu", myśląca za pasażer6w. 
co dla osób nie znających 

obcych języków, lub po raz 
pierwszy udających się za 
granicę, jest prawdziwym do· 
brodziejstwem. Ale zmotory­
zowany dyliżans nie zaspoka· 
ja Judzkiej skłonności l tę­

sknoty do poznawania obcych 
krajów. Najlepiej poznajemy 
stacje benżynowe Shella l 
Aramco, a także gęsto ro~ 

siane, estetyczne WC. A to 
chyba trochę za mało? 

W „Pekaesie" poin!ormo• 
wano mnie, że nie ma przesz­
kód, aby, jeśli znajdą się 

chętni, przedłużyć nieco po­
dróż, przeznaczając więcej 

czasu na zwiedzanie mija­
nych po drodze miast. Ten . 
nowy scenariusz podróży pod· 
wyższyłby, rzecz jasna, jej 
koszty. Ale chyba chętnych 

nie zabraknie, zwłaszcza, te 
możemy obecnie legalnie I 
formalnie zabrać w drogę 100 
dolarów. Z pewnością niektó­
re rejsy „Pekaesu" uda się 

zorganizować na modlę tury. 
styczną, a nie tylko przewo· 
zową - tak, by m<lżna było 

sobie pozwolić na parę haus. 
tów· zagranicy, a nle jeden 
mały łyczek. Warto chyba 
także organizowa6 rejsy 
„kombinowane" - a IUlIUll\ 

podr6ży w jedn11 stronę auto-, 
karem, a w drugą pociągiem 
lub samolotem. 

Lecz mimo wszystk6, tdY· 
bym raz jeszcze mogła od· 
być podróż tą samą trasą I 
tym samym środkiem loko~ 

mocji, nie wahałabym Ilię na­
wet przez chwilę, 1 

:::> Blstorla pOM;Ultlwa6 tródel clepla I •wtatla 
przez człowieka, Jest tak samo długa, jak b.lsto• 
ńa ludzkości. Zapotrzebowa.nie to ma ciągłą 
I gwałtowną tendencję wzrostu. Ostatnio tntynle• 

1:.....1 rowie 1 geolodzy radzieccy pracują nad opano-
_,. wa.niem tródel geotermicznych. Występują one 
..-tł' w wielkleJ llołal na Kamczatce. 

........ ~ 
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Wulkaniczne pochodzenie półwyspu spnwtlo, :te skoru• 
pa ziemska Jest w tym miejscu wyJ11tkowo cienka, co po• 
zwala na erupcje wulka.nów I gejzerów. Zmierzając w kle• 
runku powierzchni ziemi gorąca para pod dużym ciśnie• 
niem rozouszcza w czasie swej wędrówk,I .rozllcwe sole 
I minerały, by w efekcie uwolnlc! s!ę w postaci fontanny 
gorącej wody mineralnej u podnózy gór wulkanlcznyclt. 
Leczniczą wartość tych wód porównać można Jedynie 
z powszechnie znanymi aa świecie wodami kaukaskimi 
Borżomi" I JeslentukJ" Największą jednak zaleta geJze· 

~ów test tcb t~mperatura: która waha się w a.mplltudz.le o4 
20 do 1so st. e. 

Prace nauk<>we, wiercenia geologiczne I dokumentacje 
nrz11dzeil wykorzysta.nta tego zjawiska są Jut daleko z&• 

awa.nsowa.ne. Ich koordyna.cja następuje w specjalnie po• 
wola.nym lostytucle Wulkanologil, który jest mia Centrum 
Naukowego ZSRR na Dalekim Wschodzie. Współpracujący 

z nim lnstytut Cleplownl°"-Y - „EnergoproJekt" zreallzo• 
Wal ju:l plerwuą elektracłeplownh:, z;budowaną nad rzelll\ 
Pautetką_ Owie turbiny dają tącz;nłe moc s.ooo kilowatów. 
Odwierty na glQbokości 200 I &oo metrów ujawniły t.stnle­
nłe „podziemnej kotlo\vni", w której zmagazynowane są 

miliony metrów aześclennycb pary ł wrzącej wody. łeb 
energia Jest Jut ujarzmiona. zostają one skierowane do „. 
pa.ratora., który dokładnie oddziela wodę t parę I przeka• 
zuje do nutępnego cyklu obróbki. Pa.ra przeznaczona jesł 
dla turbogeneratorów, w których przetwarzana Jest na 
energię elektryczną, Woda., o temperaturze 105 st, c, -
&ta.je dosta.rezona do ciepłowni, z której korzystają mlMta 
I osiedla. Kam'czatld. DzlękJ dziewięciu głębokim odwler• 
łom w poblltn elektrowni pautetskleJ uzyska.no zapaay 
energU. pozwalające na. zwlękazenle Jej mocy do 8,5 tyslą• 

ca kllowatów. Plan perspektywiczny, oparty na przeprow.,. 
dzonych bada.nlacb, przewiduje moc, slęga.Jącą 25.000 k:Uo­
watów. JeielJ wziącl pod uwagę, te dotyczy to tylko jed• 
neJ 1 slecJ projektowanych elektrownl, mo:tna przypusz• 
czać, te energia, uzyska.na w kamczackich elektrowniach; 
obsłuiyll będzie mogła· roJoo:v daleko wyblecaJące pen& 
11we geograficzne gra.nice. 

Instytut WuJka.nologlJ u.kotlczyl opra.cowa.n.łe dokume.D• 
ta-0jl elektrowni nad Pautetką o mocy 75.000 ldlowa.tów, 
Jest ło pierwsza wielka elektrownia z energetycznego kom• 
pleksu poludnlowo-kamczacklego, który pozwoll atworzyd 
wygodne warunlU tycia ludziom na zachodnim I wschOd• 
nim wybrzetu Kamczatki, 11lęgall\4l Pietropawłowska. Jut te­
ra.z przewiduje się zbudowa.nle olbrzymich komblnatow 
azkiarnJowycb, w IUórycb bodowa.ne będą Jarzyny, wtno­
grooa, owoce .f rośliny o clutej zawartości wita.mln, l!lą łO 

•prawY szczególnie Istotne dla ludz:I. tyjących na pó1w1• 
•Ple w trudnych I •nrowych wa.runka-Ob. Obecnłe tra.nsporł 

węgla l ropy o&ft<nrej Jeet cbył kosztowny dla prawldJOo! 
wego rozwoju coel>O(larozeco &ego regionu. 

W CeJ ehwll! K&mczałka cn&11a Jest Jako i1uglęble ryli• 
De". Flota rybacka legitymuje się połowem w ilości 7,5 mln 
cetna.rów ryb. Do roku 1975 przewiduje &tę polowy w wy• 
sokoścl 12 mlo cetnarów ryłl oraz 10 mln puszek konaenr 
rocznie. 

' ~Jeir1uto 'Jednak protU '1rospoda.rezy. 1m1en4 ałę 71uadnJ• 
ezo, Wyniknie on z odkryć geologicznych węgla brunatne• 
go l kamiennego, al.arki„ rtęcl ora.z dot.a., 'którego pował• 
ne /!!loża. Qłl~ri.;to nad nek~ A.waczl.. Odkrycia świadczą 
o~ tym łe· na ·• Kamc.zaAca . zna.Jduje się ropa naftowa, W 
związku z tym.I odkryclaml na.stąpl szybki ro~wóJ kopa.lnic~ 
hta 1 przemysłu. 



BYL PONIEDZIAŁEK IO KWIETNIA, GODZINA 11.:!0. Sił• 

DZIA SLEDCZY MAGNAN W ASYSCII: POLICJ. PRZESLU• 

CHIWAL KOLEJNO DWOCH NIEBEZPIECZNYCH PRZESTĘP·. 

COW, CHRISTIANA JUBIN I JO SEGARDA. Sl·LETNI JUBIN 

MIAŁ NA SUMIENIU DWA MORDERSTWA I 31 NAPADOW 

Z BRONIĄ W RĘKU NA KASY, RABUJĄC OGOi.EM 7ł0 TY· 

SIĘCY FRANKOW. NIEWIELE LEPSZĄ PRZESZLOSC MIAL 

BEGARD. SLEDZTWO PRZECIWKO NIM TOCZYU> SIJlj JUZ 

DWA LATA I WLASNIE DOBIEGALO KO!QCA, KIEDY POZ· 

NYM POPOLUDNIEM DO SĘDZIOWSKIEGO POKOJU 

W PALACU SPRAWIEDLIWOSCI WTARGNĘLA EVELYNE SB. 

GARD, ZONA JO SEGARDA, KOBIETA O BOGATEJ PRZESZ. 

LOSCI, NIEGDYS PROSTYTUTKA, POZNIEJ MISTRZYNI 

W STRZELANIU, ZNAKOMITY KIEROWCA SAMOCHODU, 

KTÓRY PROWADZILA W CZASIE WSZYSTKICH NAPADOW 

BANDY. Bl..YSKAWICZNIE WYJĘLA z TOREBKI 3 REWOL· 

WERY, DWA PODALA GANGSTEROM, SWOIM CALY CZAS 

TERRORYZUJĄC SĘDZIEGO. WWZĄC CO SIĘ DZIEJE 

TRZEJ POLICJANCI ZNA.IDUJĄCY Sii~ W POKOJU CHWY• 

CILI ZA BROIQ, ALE SĘDZIA KAZAL ZACHOWAC SPOKOJ. 

BANDYCI ROZBROILI WIĘC POLICJANTOW I DODATKOWO 

JESZCZE DWOCH STRAZNIKOW PELNIĄCYCH SLUZBĘ NA. 

KORYTARZU. W '.l'YM CZASIE W POKOJU PBZESLUCHAN 

ZNAJDOWALI SIĘ JESZCZE: KANCELISTA, SEKRETARKA, 

ICTORA TEGO Wt.ASNJE DNIA ROZPOCZĘLA PRACĘ W PA· 

l..ACU SPRAWIEDLIWOSCI, ORAZ ADWOKAT, KTORY PRZY· 

PADKOWO WSZEDL DO POKOJU, WSZYSC~ STAL! •111 
ZAKLADNI~ BANOYTOW, 

List z Paryża 
Madame Evltlyne - ltt6ra, Jałl p6tnfeJ pawte&lal ~dzla 

Magnan, była duszą tego uprow&lkenia 1 osob• naJi,&rddeJ 
n.lebezpieczną z całej trójki - zakuła pollcJa.ntów w kajdany 
a usta za.Jmeblowała 1m plast.-aml, Sędziemu zagrO'Mla, „w ra! 
llie nle!>o.wodzenia, Jedna kula dla pa.na, Jedna dla mnie!" 

G«>dzina IMS. Sędz.la Magoao informuje przez tell'f~ pro­
kuratora RepublUd, :te .Jub.ln d«>maga Silę natychmiastowego 
wypus"'?~enla na wGlnQAć całej trójki, staiwla.Jąc przy tym wa­
runek, lZ wtedy OPlllSZCZI\ gmach kiedy wolno im będzie za· 
brać ze 1obą zakladników. Dla ~reallzowanda tego Jubln za• 
tj\dał dwócll samochodów i rwarancJl, te nJe będzie pośc:lgu. 

W S minut pótnieJ władze be111>leeseóstwa blokują aczeln·le 
mizystkle wyJścla z PaJacu SprawledllwojcJ. Wokół gmachu 
tłumy ludzi, setkd reporterów, ka.mery telewlzjł. Reporterzy 
robią zdjęcia z sąsiedniego budynku, skl\d przez okno wldad 
Jasno oświetlony gabinet sędziowsik.l, słedzącyeh rządkiem po.«J 
~cia111ą policja.ntów J sę42ilego pertra.kłlUJącego z gangstera.ml. 
Jubln wyznacza godzinę 19.30 Ja.I«> moment swoboonego wyJ• 
ścia bandy. Gr<l'lll, te mlnu~ po łym termloJA! zutrzell pierw• 
szego policjanta. 

Pod gabinet podchodd a.dwokUka oskadonych I krZYUl\e 
przez zamknięte dl"2lWJ stara się Ich nakłonlć do poddania się. 
Jubln, na którym ciążą Już dwa wyroltil dożywC>IJniego więzie· 
Ilia, nie chce o niozym słyszeć. 

TymCtUl5em w Innym gabinecie odbywa się narada dy.rek· 
torów, szefów ł komisany pollc.JL Oo robić? Niek<tórzy 111 za 
tym, żeby zaata.kować bandytów, kiedy będą przechodzić ko· 
rytarzem. Wa-zy5Cy Jedna.k pamiętają, te gdy przed. rokiem 
w więzieniu w Cla!rva.ux postanowiono &tlą odzysku dw6ch 
za.klallillików, POlllW&dali ont tycie, samordow&Dł prz112 wtęt· 
oiów, 

Godzina !o.35, Kdedy .zaiwoclzl\ "fP\Sfflk!le pertra.ktaeJe, za.pada 
_llecyz,Ja wypuqczeafa g&ngsUrów na wolno4d wraz z trzyma· 

nymt przez nich l'l&kladnikaml. Policja podsta.wla pod wyJ. 

jcJe dwa samochody ~enauU U a ~paJ.onymt, ~ &ego za· 
tądał .Jubln, silnikami. . -

Goo?Aoa 20.so. Frzetz bramę wychodu aę4zla Ma.gnan, jego 
sekretarka ł kancelista. Za nhnl Jubln ~· rewołweTem w kal:· 
dej ręce, da.lej tak aamo uzbrojeni EVelyne Segard t jej mąt 
Jo, Z pozostałych za.kladników bandyel zr~gnowall, 1'rzech 
zakla.druków I trójka przestępc6w, którzy wybrali czarny Re· 
nault, wch<>d.:111 do samochodu, W oknach gma.ehu policJancJ 
z bronią gotową do strzału ochra.niaJą zakładników, Gangste­
rzy ule ezynlą Im Jednak tadneJ krzywdy. Jubio MYbko 
dada r;a klerOW111lcą, ale zdenerwowa,ny nie mof:e ruszyć. Wte. 
dy kler.ownlcę ujmuje w swe wypr6bowane dłonie madame 
Evelyne. Rozpoczyaa łllę szalona Jazda przez za.tłoczone ulice 
Pa.ryia. Co najm.nłeJ 15 ruy - Jak opowiadał pótnieJ kan· 
eelista - wóz przejetdtaJ skri:ytoowama n·a ezerwooych świat­
ła.ob. Tut za nim pędziły wśród wyola sy>ren sa.moohody po­
licyjne. Bandyci nie mogąc umknąć 1>rzed poścl!l'lem, otwle• 
raJI\ ogień do poJicja.ntów. Mogą spełnić 9"'1\ grotbę l zastrze· 
LM zakładników. Podle.ja. w obawie o IOh tycie pr>ZerYWa 
pościg, 

Godzf:lla !3. Gfa.ngster.ey w IW')' pod p,a.rytem opu~a·Ji\ Be· 
na.ult i grorŁą.c bronią odbieraJI\ wlałcic:lelowt blaJy Citroen 

ID. Nie ryz~ują jednak ucleczkt poza Pa.ryt, wracają skra· 

dzionym samochodem do miast&, gdzie, w J.cb przekonaniu, 
la.trwlej &lę ukryć i około pólnocy wyp~I\ zakiładników 
na w&lność. Za.decy4<YWal o tym Jubln, mimo kategoryc=ego 
spr.zecl.wu ·Evelyne Segard, która chciała zaitrzymać nadal 

Ja.ko zaikłado1ozkę chociażby sekiretarkę. 

Od tej chwllJ po gaingstera.ch :r..a.glnął wnełkJ •tael, PO<!l'ta.wlo­

no w stan alM"mu pGlieję pa.ryski\, pnesłmo -ególowe In• 
fOIMDaeje policJJ w ca.lej FranejJ Ol'Ml zaiwi.domtono stutbę 

bezpieczetistwa w kraja.eh sąsied.nkh. Rozpoczęło Ilię tmu4ne 
poszulclwa.n.le, pr7'89łuchlwanle Judzi se 6wiata przmępczego. 

I oto w nocy s wtorku na łrodę samochodowy patrol po­

licyjny zaalarmowany zostaJ krzykiem ko.bleiy, doebA>dzą.cym 

z malego blaJego Austina. Wóz atailrowalo dwóch mężczyzn 

i Jedna kobieta, Mórzy Wta.t'l'Jlęli Jut do wnętrza i zmuszaU 
tera.z właścicielkę INllllOChodu do Jazdy. Xdedy policjanci nad· 
biegli, Jubin wykl'ZyC'UI il1l -oJe n110Wlsko t przykl&daJąd 

Plsto.let do skroni swej otla.ry zagroz!J jeJ łmlerdl\, w wy• 
Padku gdyby P«>lteJa podMzla bliteJ. Bamdyilt mieli nowego 

zakładnika. Ste.-roryz&W&n& pnez nteh młoda ~obioła ujęła 
klerownlcll i w6z l'umył. 

Polfoyjny paitroł Z81!ądaJ wtedy przez ~ pomocy, W ldl• 

ka minut p6tnleJ mały AIUńln znaila.tł się w klesuzach dwóch 
policyjnych umoch04ów. .Jeszeze EvelY'Jl Seganl ~yla 

krzylml\Ć do Jubina 1 „Stl'!llelaJ I Strzelaj!", de Jut było u 
późno. Policjant WYt-W6ł aw broA 11 ~kil, odebr• t&kte re• 
wolwer Segarooiwl. 

Nad ra-nem gangst&uy l!lll6w zoalriU Mil w Pal8'Cll Spr&• 

wJedliw<>ścl, w tym HIDY'Dł ł~ z którego ucleklt pn:e4 

łl codzJ.na/IPIL. 
ZBIGNIEW LIPllQ'S~ 

~~'~"-"-~"-'-~~~~~""""~~""~~~~"'-~~"'-~~"-"'-~~"'-"'-~~~"'-~~,, 

~ M~ Jul rochę cmau., kie. Pierwsz11 sw61 uW>ór JO<llfł ~ fUm1e .amaikomlty moment, czoumtków - u których czt· 1 
d11 flO na roz!egtvch terenach dyk.w.le Wla.dzom st<pwwym k.iedy koment01tor zaipytuje sto tru4no była odró:im.ić pl4!d 

~ Wooc:t3took, 150 /c.Uometrów od Kallfornłt. Ogólny wybuch szeryfa. miejroowej poltcji, - zna,jdu:iąc:ych się w zbioro-

1 ~ 
Nowego Jorku, od.by/a się lmiechu ł okr;t.yk4 z pogróź· czy nie obUA"Z4 go muxtzież wej euf-Orii, podekscytoWa.nt1clł 

flaljw1ększa ma.nitiMtacja lfwUJ,. kann! pod adresem stMU>WYCh zadwwująca. się, ~k w muzyką i niecadziennw~cią W1/• 

~ W.poglądowa i a-rty&tyczno· Wlaaz, Przecież to wlaśnie w zbiorowym ~n.sie, CZI/ nie ®rzeń. A muzyka byla do-

~ 
'"'1nU<Zl/CZna. ml-Odego polw/.en-ia KaJ,l.forn.!i uwięziono męża Jo· niepokoi go fakt ewen· praWdy zna.Jwmita: S01nta.na, 

Stenów Zjedtnoczonych, Festt- ain Bam: u odmowę udzl/Utt tuaznych trudnotci 11 u- J im! He>nd-rix, Joe C<>Cke.r, T8'1ł ~ 

~ wal Stulecia w Woodstock w wojonie w Wietn(lllnie. Dzień trzymaniem porządku. Bo Yea.rs After, The Who, Jeffer• 

~~ oglą
dany byl przez pólmilie· później CQun!Jry Joe Qlnd The prrecież Już pierwszego dnia fon AirplOine, Arlo Gwthrie, ~ 

nową wtoowntę. Po Woodstoc· Flllh kończąc ~j festi!Wa.W- Imprezy tj. 15 sierpnia na do• Jown B01ez, Ca.nned HeOlt ltd. ~ 

~ 
ku pozostała Z''WJJ/Wmita mu.zy• wy program J.ntonujq hymn JrnzcLowej drodze pows.tal 30-ki• to nazwiska., które g1.00JT<11nto• ~ 
ka nagra.na na ply(cu:h orcu m1'od41Ch Ameryka.nów podjęty wmetrowy za.tor samochodo· waly natjwyższy poziom Q;Tty• ~ 

~ fUm rekl4nn0wa.ny, fak<J naitychmiast przez widownię: wy, motocykl-OWY itp, Już s~yczny fesUwalu. .Po wystę• ~ 
~ „na;lbQ.rdzl.ej doskonale dotąd Cóż, m01tk!, s~ujcie StWOich drugiego cLn!.a było ktika pie grupy Buttizrj1eld Blu~ ~ 

Woodstook byl mle}!cem 
jednego z osta.bnich występów 
mojej wokalnej ulubienicy -
J01nis JoplLn. Niech więc sto• 

ł.NDRZEJ 

VI FESTIWAL MUZV1!;% 
ESTRADOWEJ 

~ 
wa piosenki w jej Wl/>kona.ntu 
postużą do na.jb01Tdziej z>wlęz-

W. !ego wvtltli11laczenia czym w Orgamfzatorzv VI FMl!J .,.. 

~~Y. rzeczy!Utstośet blfla ta tmpre· Stowanyiszenie Muzyki Estira• ~ 

~ za, st01nou>iqca jedm z orygi· dowej „DZ'ienłk Z.ód:?lki i ZZ. ~ 

~ n01/lnych dokumentów epck4 lf>O Wi~. C>Joowie, 1Vle kainvł, a trzeciego oota wrodzi· ZMS - przedluż-Olją eto a.nia 15 ~ 

~ wspót.ezermej cywmzac;t. J&p· mv'lcie dluteł, nOltychmlasł Zo się dziecko. Nie zmtesza;ny kwietroi4 br. termin przyjmo• ~ 

~ Im prze}rnu,Jącym, och.ryptym wysyl<l>jeie swoich synów. Bę· pyt01n-iem szeryrf odpowiada, że wa.nia zgtoszeń. Elilmina.cje ł ~ 

~ t z lekka histerycrny.m gtosem d?ieQie pierwszymi w okolicy, festiwal f-0 nic złego, a. poza pólftnaly odbywać się będą t;O ~ 

~ relaoejooowala pólmiLlonowej którlJICh d!Ziecko wróci do cLo· ~ t-0 przecież wszystko jesl klubie „Społem" przy ui. ~ 
~ wtd-0wni: musimy się trzymać mu w tru.mn!e. KLe4y trzecie• O. K. z kole,I dz iw! się re· PótJWcnej, na.t-0mtast otwarl!I ~ 

I
~ razem, a może za dztealęć !a.1 go dnie featiwalu rodzi rię porter mówiąc: „dziwna to koncert finalO<Wy odbęd1zle się ~ 

będzie można mieszkać w tym d"Zteeko, na estradę wychodzi opi'nta ja.k na glmę". I to do· 21 maja br. w sali Filh.anno· 

kraju bez wstydu. Zresztą jut kolejna g7"1llPa rnuzJl'ków, a jej piero ru.sia szeryfa, który od· ni! Z.ódzloiej w ramach wielu 

pierwszy W!l'kOJ141WCa „ Wood· szef Jo7~n B. Seba.Btfan kd"zy· powiada trochę zde~a- glównych imprez l.ódziklej 

atoc7t" RllCMe Ha.vens tnaiugu. CZ4J uuczęśliwionv do mikro- ny: „nie jestem goną, jestem Wiosny Arf1ystycznej, Przypo• 

~ 
rują<: festiwal śpieiqa utrwór fonu: „Urod'2illo się dziecko, pracownikiem poltcji". W rze· mlna.m, tż zgtoszenia przyjmo-

pod 1ympwmatycznym tytu- ta.k ją,k w każdym im.nym czywbst>ości policja niewiele wa.ne są w Biu.rze Orgimtza-

lem FRIJ;EDOM (Wot110ść), pr@wdz.t-wyim mi~cie. Bo to miała f4!m do roboty ! 1Jrzy· cyjnym VI FME mies:zczącym 

~ ~ilij7twettysięcznv1 fl~~. ~k~ć~; je1t n01Sze mia.sf:J, b~z Tpol~c&1 mała się r~c~bej z da.k!eka. N,a-
1 

Mstęuz•~i· ~kastrl'!,,,_wstciwej a.:ózdy!.~!f. 
~ „-u e raze-m 2 n m „..,.,.110. , b&z wojirka i ~„rodmi. o ,es wmiast w„c. r;cy amerzy,c „~ ..,, W'-"' .., ~ ..., 

~ „woinoAć".„ Kiedy poJ01Wla naJparzącmtejsze miaJS'to na wwijabi się wród pólmtltono· Wólczańska 12Vl23 tel. 811-Zl, 1z. 
~. się na estradzie J()(J/f/. Baez fod<>Jd,v a1v ·„ą1oa1m, w/!'fV:> wego plemienia wspó!czesnych, 677-24. ~ 
~ tlwm ~ jq ent1U}a>stl/'Czni1t. poit-cjt t porząd<ku. Jest w tym dlu.gowrosych wę.cl>rujqcych ko· ANORZEJ JOZWIAK ~ 

~ ~ ~~~~~ ~ ~~~~~ ~~~~~ 
Co się wlęe mntlenlle pa 'tole polskiej rodziny pracowniczej w latach 1966-1970? Jełlt przeciętne roczne spożycie określonego arty• 

kulu oznaczymy wskatniklem „100" w roku 1968, to w pięć lat potem konsumowaliśmy o S procent mniej mąki, pieczywa, k&1zY1 

ryżu I płatków owsianych, o 6 proc. mniej tłuszczów (bez masła) I o 7 proc. mniej ziemniaków. Wzrosło za to spożycie mleka 

o ok. S proc., ml-:sa - o prawie ł proe. (nie lleząc podrobów, kości, mięsnych konserw I wyrobów garmażeryjnych), Jaj - o n 
procent, masła - o 1ł proc. I ryb aź o 22,6 proc. Konsumpcją 'oukru l wyrobów cukierniczych utrzymała się na nie zmienionym 

poziomie, eo takte notujemy na J<orzyłć struktury żywienia. 
Nie możemy Jeszcze - niestety, postawić znaku „plus", gdy chodzi o spożycie warzyw I owoców. Mimo że warzyw (razem 

z przetworami) zjedliśmy w 1970 r. o f,S proc. wtęceJ niż \V 1866 r., a spadek spożycia owoców o 5,8 proc. tłumaczy się feh nie· 

urodrz.aJem - Wlldai! te naaz &W dalej preferuje kalorie nad wita miny ( sole mineralne. Wprawdzie zaozę™my już zutępowad 

mniej wartościowe kalorie - „zdrowSEyml", lecz dzieli nas jeszezP szmat drogi od zaleceń dietetyków. A j~ślf ule będziemy się do 

11.lch stosować, rye~ 4opadnłl nae 1rotne eł:l«ob7 eywil:izaeji, charakterystyczne llla spoleczeostw nadmiernie foliujących ,,ap•• 

tytowl na Jedzenie". • 

RODZINY ROBOTNICZE OD2YWIAJĄ SIĘ MĄDRZEJ 

W badaniu porównawczym wydatków na tywno~~ (autor: Euge• 
nlusz z. Oslkowskl, wydawca: GUS), mile zaskakuJI\ wskatnlkl 
spożycia w rodzinach pracowników fizycznych. Wbrew utartym opl· 
ntom, panie Matysiakowe rozsąlln.leJ tywią swych DaJbliższych, nl:ł 

dyrektorowe, Inżynierowe Itp, 

w latach 1966-1970 na robotniczych stolach ubyło 6,!r proc. ml\kt. 
ł,ł proc. pieczywa, ? proc. kasz, ryżu i płatków owsianych l at 
8,4 proc ziemniaków. Spadła te:!; o 6,2 procent ilośt spożywane10 

tłuszczu (bez masła). Jeśli więc nawet pracownicy fizyczni jedz• 
Jeszcze trochę więcej k i I o g r a m ów tych produktów nit umy• 
słowl, to, Jak widać ze wskaźników, pożądane zmiany w tywieniu 
szybciej zachodzą na robotniczych stolach. 01';azuJe się, te młode 
i średnie pokolenie robotników, wśród których przewataJą przyby• 
sze ze wsi, nie trzyma się kurczowo tradycyjnych wzorów odty• 
wląna. Przeciwnie, łatwo przyjmuje nowe, a Dawel „przeskakuJe" 

4 

ROZMYSLANIA 
nad 101e-m 
przez etap, nazwijmy go, kuchni mleszczlffiskieJ z pierwszej polo­
wy naszego wieku, kiedy nauka o żywieniu stawiała dopiero nie• 
śmiałe kroki. Nie na prótno najwdzlęcznleJszymt słuchaczami na 
kursach gospodarstwa domowego „Praktyczna Pani" ' SI\ doras~ 

jące dziewczęta oraz młode żony i matki z rodzin robotnlczycb. 

POMYSLNE PERSPEKTYW'll'/ 

Poprawa struktury Jedzenia nie motę się obejśi\1 przynaJmnleJ 
przejściowo, bez wzrostu kosztów utrzymania. Ni<. więc dziwnego, 
te w porównaniu z rokiem 1965, w 1970 r. wydatki na tywność w 
rodzinach pracowniczych były wyższe o 7,1 proc. Jednak w tym 
samym czasie dochody nominalne netto na jedną osobę podniosły 

się średnio o 29,4 proc„ a odsetek rodzin najniżej uposażonych 

zmalał z 6,8 do 2,1 proc., natomiast rodzin osiągających najwytsze 
dochody na osobę wzrósł z 10,9 do 18,6 proc. Jak wiemy, w nastt:P· 
nych latach nas1Ze dochody z pracy podnoslly się znaczn.le w.z:ybcleJ 
a ruch cen został zatrzymany. Są to bardzo pomyślne okoliczności 
dla wzmożenia propagandy na rzecz postępu w aywlenlu, który 
musi towarzyszyć postępowi w Innych dziedzinach !tycia - je611 
chcem)' być zdrowi, sprawni t.„ urodziwi, 

IRENA FRĄCltOWIAll 
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NA WALNYM t NAD­
ZWYCZAJNYM ZEBRANIU 
RODZICÓW DZIECI Z 
KLASY ÓSMEJ' STROSKA­
NY PAN KIEROWNIK, E­
NERGICZNA PANI WY· 
CHOWAWCZYNI I PEWNA 
OPERATYWNA PANI Z 
KOMITETU RODZICIEL· 
SKIEGO PRZYPOMNIELI 
NAM O PRZEDŁUZAJĄCEJ 
SIĘ CHOROBIE MATEMA­
TYCZKI Z KLASY NASZEJ 
CÓRKI, O TYM, ZE TRZE­
BA WPŁACIC ZA TRZY 
MIESIĄCE Z GÓRY NA 
TZW. „KOMPLETY UZU­
PEŁNIAJĄCE" ORAZ ZE 
INSPEKTORAT ZASTĘP­
STW A NIE DA, BO TO 
NIE URLOP MACIERzy:iq. 
SKI I - NA NIESZCZĘS­
CIE DLA DZIECI - NIE 
GRUŻLICA. 

SPOSÓB 
N A MATEMA TYKĘ 

Wobec łego mąt zgodnie 1 
planem rozpoczął rozwlązy. 

wanie problemu na własną 
rękę. Rozpisał an~ietę wśród 
współpracowników, sąsiadek I 
sąsiadów, znajomych, partne­
rów do brydża ora:& blii:511:eJ 
i dalszej rodziny po mieczu I 
po kądzieli. Zasadnicze i je­
dyne pytanie ankiety brzmia­
ło: „Jak załatwiaH (załatwi­

łeś, masz zamiar załatwić) 
sprawę umiejętności matema­
tyki twego dziecka, które jest 
(było, będzie) w ósmej klasie 
J 1toi (stanęło, będzie stało w 

przyszłości) przed koniecznoś­
cią zdania egzaminu do szko. 
ły średniej?". 

A oto najczęściej powtarza­
jące się propozycje ankieto­
we: 

) 

W wypadku posiadania O M-4 zwalniasz jeden z 
dwóch pokoi za pomocą 

ścieśnienia rodziny na noc 
piętrowo (materace dmuchane 
na stole i pod stołem zamiast 
rozkładanych foteli). Wolny 
pokój wynajmujesz zdolnemu 
studentowi matematyki, któ­
ry, jeśli ma dobry charakter, 
w zamian udziela sześciu lek­
cji tygodniowo twemu ósmo• 
klaslście. 

Lidia Liwiec I 
l'lze, nauczy programu klai'J' 
esmej twego męża (należ7 
skłamać, że ten właśnie zda• 
Je na zaoczną politech11ikę w 
jesieni), po czym mąJ w go. 
dzinach popołudniowych prze• 
każe nabytą wiedzę dziecię• 
ciu, przy okazji reperując . • 
nim zaniedbane nieco kont11ok• 
ty i zachwycając się sob~ 
(Zrozumieliśmy! Rozwiązali.i. 
my!). 

GDY 
PERSONALNY 
WYRĘCZA 
LEKARZA 

Najwyższy, rozpatrując: wniesioną przez Ja­
rosława K. rewizję. „Włożony na zakład 
pracy obowiązek przytoczenia w opinii o 
pracowni.ku, ubiegającym się o stanowisko 
kierownicze, informacji o przyczynie roz­
wiązania z nim stosunku pracy - stwier­
dza Sąd Najwyższy - nie oznacza, że mo­
gą być podawane informacje przekraczają. 

ce kompetencje zakładu w tym zakresie. 
O Ile wymaganiom tym może odpowiiada6 
umieszczenie w opin)i wzmianki o długn. 
trwałej chorobie pracownika, o tyle sprze­
ezne z nimi jest zawarcie w niej ocen o 
jego stanie zdrowia, jeżeli nie wynikają 
one z orzeczeń lekarskich. Z kwestionowa­
nej opinii wynika, że pozwany zakład pra• 

'1 pod.al ~ Pl'..~Y.C!..Zlllfł A:,ą!W)AAll-lliA ltlJlr 

wy „zły stan zdrowia", mimo te powód 
twierdził, że komisje lekarskie ZUS uznały 
go za zdolnego do pracy, Poz.a przytoczony­
mi wyżej względami, wynikającymi z bra­
ku kompetencji zakładu w zakresie opinio· 
wania zdrowotnej przydatności pracownika, 
należy jeszcze dodać, że określenie „zły stan 
zdrowia", jako ogólnikowe 1 wieloznaczne, 
nie odpowiada wy111aganiom opinii pracow­
niczej, której sformułowania powinny w 
spcsób jasny !. konkretny charakteryzować 
pracownika.„ Z tych względów należało 

uznać za zandne zarzuty rewizji, że spra­
wa nie została wyjailn!.ona, co powoduje 
konieczność uchylenia wyn>ku". 

PrzytoczoM prZ!~~- j.lj ii.otl Jfp&tµr11 
~R 1~J1l.i ~ 

b) Rozwodzisz się z mę. 
żem (sędzią, malarzem, 
murarzem i w ogóle 

humanistą), inwestujesz w ko· 
smetyczkę i ciuchy - po czym 
uwodzisz na czas dłuższy 
młodego inżyniera, który jesz­
cze nie zapomniał materiału 

matematyki, ten zał inży. 
nler„. itd. 

C) Zaznajamiasz się z do. 
centem matematykiem, 
który jest oczywi8cie 

zbyt wielkl, żeby uczyć twoje 
dziecko i ma czas wyłącznie 
po godzinie 22. J)ocent ten po 
nocach, po znajomości i za 
,to5unkowo niewielkie pienią-

d) Próbujesz zrozumłe6 
podręcznik szkolny I 
sam się uczysz. \V tym 

celu zmień pracę na ~mieł 
czasochłonną (dozorca, rozno• 
siciel mleka) albowiem rzec1 
wymaga siły charakteru, wy. 
trwałości i ćwiczeń. Jeśli cl 
się uda zrozumieć podręczQik 

- zarabiasz dodatkowo na 
tłumaczeniu innym znajomym 
rodzicom o co chodzj (25 1łp 
konsultacja telefonlczn•, 60 
zip - osobista). 

e) Nastawiasz się, ie dziec• 
ko nie zda egzaminu. 
W tym celu robls1 

~szystko, żeby repetowało 
osmą klasę zaś podc11as 
wakacji szukasz szkoły, w 
której matematyki uczy zdro. 
wy trzydziestoletni facet be1 
perspektyw na zmianę po1&dJ' 
od września, 

I) Dajesz na mszę w In~ 
tencji szybkiego WY• 
zdrowienia matematycll• 

ki, która uczy twoją córk, w. 
klasie ósmej. 
Daliśmy i czekamy •• , 
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KBZYŻOWKA 

l'ó~IOMO: i. Muzyczne przejście między dwoma ulicami, 
i. Salut lub taniec wlelkoipolsko-lubuski, a. Kolejny spraw­
dzloo, 9. Z bajki wynika, 10. Wielkopolska lub Sląska, 12. 
Pląs rytmiczny, 13. Umiar w postępowaniu, 16. Czwarta pla­
neta układu slooecwego, 18. Główna tętnica, 20. Odgłos 
ulicy, 22. Krzew z rodzilily różowatych, 25. Ryba słodkowod­
na z rodzilily ka.rpiowatych, 27. Szal futrzany, 28 Jare zbo­
:!:a lub młoda owca, 30. Ukształtowana postać o.wada, 31. 
Lupln, 32. Ptak z rz:ędu drapieżnych. 

PIONOWO: 1. Epidemia choroby zakatnej zwierząt, 2. 
Zręczność w jakiejś dzle<iz.1.nie, 3, Papuga, 4. Jajkowe cen­
trum, 5. Zwada, sprzeczka, 6. Wiejska brama, 7, Sen hipno­
tyczny, 11. Trawa silnie ukorzen~na, 14. Prawy dopływ 
Renu w Szwajcarii, 15. Wywabiacz plam, 16. Czarodziej, 17. 
Dzień się budzi, 19. Dawny pieniądz lub taniec śląski, 
20 Ziemia, 21. Ogłoszenie w prasie, 23. Lek na chore gar­
dlo, 24. Piasek nad morzem1 26. Pierwszy bratobójca, 29. 
Pierwsze nasze radio. · 

Rozwiqzanie konkarsu-krzyiówki PZU 
lt01.wiąza.nie ~rzyżówki - kO'nkursu zamlesiz.czooego w nu­

merze śwląte=ym „DL" brzmiało: ZWIĘKSZONA OPIE­
KA NAD DZIECMI CHRONI JE PRZED NIESZCZĘSLIWY­
MI WYPADKAMI". 

Nagrody - booy towarowe do f'DT „Uniwe~saJ" ufun.o 
dowa.ne przez Państwowy Zakład Ubezpieczeń w Lodzi 
wylosowali: 2000 z! w bonach towarowych - Hall.na za­
wadzka, Lódź ul. żytnia 21. 1500 z! - Mlt"oslawa GlO<Wacka. 
Zgierz, uL Osiedle 650-leci.a, bl. 7, 1000 zl FelLksa LublsZ; 

PablanLce, U\. KUmkowizna 21. Nagrody po 500 zl otrzymu­
ją: Ja.ni.na Płocińska Pabla.nice, ul. Wiejska 8, JanLna Szym. 
k1ewtcz, Piotrków Tryb„ ul. Lelewela 2, BCJ.gumll Krysiak, 
Lódt, Bratysławska 15. Nagrody po 300 zl otrzymują: Danu­
ta Niemczyk, Piotrków Tryb. ul. Przemysłowa 41, Lidla 
Kryńska, Lódź, ul. Gdańska 148, Andrzej Romaniuk, Lódt, 
ul. Zbaraska 4, Grzegorz Krawe:zyńsk!, Wola Krzy~topor­
ska ul. Kościuszki 16, Marla żylińska, ul. Broniewskiego 
109, R. Sadowski, L~ź. ul. Piotrowiczowej 16, Marek Wa. 
lawlta, Lódź, 22 Lipca 78, Teresa Oleszkiewicz, Lódź, Prze­
lęcz 6, Stanisla.wa Chachuła, Spala k/ Tomaszowa, Jadwiga 
Olewska, Lódź, ul. Gibalsklego 3. Nagrody po 200 zł otrzy. 
m1,1ją: Marek Lipsk!, Lódź, Podrzeczna 21, Ja:nusz Oleszko, 
Lódź, ul. Bydgoska 25. Katarzyna Koperkiewicz, Lódź, ul. 
La:nO<Wa 32, Czesława Plera, Zamość 88, p-ta Będków, pow, 
Z..ódź, Elżbieta Nizińska Koluszki, ul. Kolejowa 2b. 

Naerody są do odebrania w PZU (Al. KCJ.ścluszkl 57) PCJ.k. 
~3, V piętro, (cis) 

I h1z ni k n rsa 

Zaszyfrowane w konkursie ~wlątecznym hasto brzmiało~ 
„KREDYT PKO ULATWI CI ZAKUP ATRAKCYJNYCH AR• 
TYKUl.OW PRZEMYSLOWYCH W ELDOMIE". . 

Nagrody ufundowane przez PKO I „~I-dom" w Lodzi wy­
fosowali: pralkę-kawalerkę Zofia Grzywmska, Lódź, ul. Zie­
lona 25, m. 49. robot kuchenny - Danuta Gęsikowska, Lódź, 
ul. Bydgoska 37, m. 23, froterkę - Tadeusz Bator, Czernice, 
poczta Osjaków, pow. Wieluń. wirówkę do bielizny - Józef 
:>lczylc, Piotrków Tryb., ul. Wyzwolenia bi. 34/44, odkurzacz 
- Serafina Sawicka, Kutno. ul. Staszica 22. sokowirówkę -
Urszula Bugała, Lódź. ul. Nawrot 44, maszynkę do golenia 
- Bogumiła Batkowska, Lódź, ul. Wojska Polskiego 56, ekspres 
do kawy - K. Bogdański, Lódt. ul. Zeromsklego 40, źelazko 
- Teresa Kubica. Lódź. ul. Objazdowa 17. sus1arkę do w1n-
1ów - Krystyna Sekure, Lódź, ul. Szmaragdowa 8, imbryk 
elektryczny - Andrzej Zuberek, Lód:!., ul. ·waclawa 11, lo­
kówkę - Zbigniew Wołowski, Lódź, ul. Jaracza 21. 

Koperty losowalt uczniowie kl. VIIb Szkoły Podstawowe1 
nr 1 w Lodzi: Janusz Michałowski I Marek Pałczak oraz 
Janusz Białek z kl. VI Szkoły Podstawowej nr 49. 

Nagrody są do odebrania w sklepie „Eldomu" przy ul. 
Plotrkowsk.lej 278 w godz. od 11 do 19, tel. ł22-07. Termin 
odbioru nagród - 2 tygodnie. 

UPRZEJMIE PROSIM.Y NA­
SZYCH CZYTELNIKOW O 
TRAKTOWANIE HOROSKOPU 
JAKO PRZYJEMNEJ, NIE• 
J>ZIELNEJ ROZRYWKI. CZA• 
SEl\I BYWA JEDNAK I TAK, 
ZE HOROSKOP PRAWDĘ PO• 
WIE. 

BARAN (21. m. - 18. IV.). 
Czeka cię trudny okres. W roz• 
wlązywaniu kłopotów może po­
móc pewna, bliska cl osoba, z 
którą nie trać kontaktów. W 
ciągu najbliższych dni spodzie· 
waj się wydatków. . 

BYK (19. IV. - 20. V.). Ty• 
dzień będzie cieka wy. Interesu­
jące spotkanie w piątek. Nie 
wyjeżdżaj w sobotę. 
BLIZNIĘTA (21. V. - 20. VI). 

Koniecznie zalatw od dawna 
dręczącą clę sprawę. O!toło 
grody nadejdzie wiadomość, k~ó­
ra ułatwi cl życie w najbllt· 
szych tygodniach. 

0

RAK (21. VI. - 22. VII.). Mo­
tesz spodziewać się poważnych 
wydatków lecz nie źa!uj grosza. 
Na pewno to się opłaci. Szyb­
kość w podejmowaniu decyzji 
- w twoim przypadku - tą 
murowany sukces. 

LEW (23. VII. - 22. vm.). za 
dużo sie objadasz. Zbytnio nie 

hazarduj się. Najwyższy czas 
abyś pomyślał o założeniu ro­
dziny lub innych twoich spra• 
wach osobistych. 

PANNA (23. vm. - 22. IX.). 
Tydzień bez ciekawych przeły~ 
Po prostu jeden z wielu. 

WAGA (23. IX. r 22. X.), Na~ 

i. ... NALEZY ZDJĄC KA• 
PELUSZE Z GLOW PRZED 
WYCZYNEM CZW ORKI 
POLAKO\V. SZCZEGOLNIE 
WYSOKO BĘDĄ ONE 
ZDEJMOWANE W SRODO· 
WISKACH ALPINISTYCZ• 
NYCH TAM, GDZIE WY• 
CZYN TEN BĘDZIE NA• 
LEŻYCIE OCENIONY ••• " 
PISAL NAJWIĘKSZY NOR• 
WESKł DZIENNIK „AF• 
TENPOSTEN" ROWNIEZ 
NIE ŻALOW AL SLOW 
ZACHWYTU „ROMSDAL 
FOLKEBLADT'': „MOZNA 
SMIALO POWIEDZIEC, ZE 
POLACY DOKONALI TE• 
GO, CO DOTĄD UWAZA• 
LO SIĘ ZA NIEMOZLIWE. 
JEST TO WYCZYN, KTO· 
RY BĘDZIE NOTOWANY 
W KRONIKACH N AJ• 
TRUDNIEJSZYCH WSPI• 
NACZEK SWIATA.„" 

12 MARCA BR. CZTE· 
REJ POLSCY ALPINISCI: 
WOJCIECH JEDLINSKI, 
ANDRZEJ DWORAK, TA• 
DEUSZ PIOTROWSKI I 
RYSZARD KOWALEWSKI 
DOKONALI JAKO PIERW• 
SI ZIMOWEGO PRZEJSCIA 
FILARU TROLLRYGGEN. 
FILAR TEN UZNANY BYL 
POWSZECHNIE NIE DO 
PRZE.JSCIA ZIMĄ. PO• 
KRYTY LODEM GRANIT 
O DS TRA SZAL N AJ OD• 
WAZNIEJSZYCH, A ZMIE• 
NIAJĄCE SIĘ CZĘSTO 
W AR UN Kl ATMOSFE• 
RYCZNE UNIEMOZLIWIA· 
LY KONTYNUOWANIE 
DROGI. NIC WIĘC DZJW• 
NEGO, ŻE NORWEDZY Z 
NIEDOWIERZANIEM SLE• 
DZILI PRZY GOTO W ANIA 
POLAKOW DO TEJ WY• 
PRAWY. ODDAJMY TE• 
RAZ GLOS LODZIANINO• 
WI WOJCIECHOWI JED• 
LINSKIEMU - JEDNEMU 
ZE ZDOBYWCOW FILARU 
TROLLRYGGEN, UCZEST• 
NIKOWI WYPRAW W 
ATLAS MAROKANSKI I 
PAMIR - ALAJ, CZLON• 
KOWI WYPRAWY, KTORA 
DOKONALA PIERWSZEGO 
PRZE,JSCll\ CENTRALNE· 
GO FILARU BROUILLARD, 

P O SO-GODZINNEJ PO· 
DROŻY dobrnęliśmy do 
małego norweskiego mia­
steczka Anjl.alsnes - al• 

plnlstycznego centrum tego kra• 
Ju. Norwegia wita nas piękn~ 
pogodą, zaśnieżone sz~zyty 
wzbudzają naszą ciekawość. Nie 
ma.my wiele czasu. Trzeba jak 
najszybc.lej korzystać ze sprzY• 
Jającej aury. która Jak wiemy 
z doświadczenia nie trwa w gó· 
rach zbyt dlugo. Aby poznał! 
wa.runkl, panujące a~ualnle na 
łcianle postanawiamy dla tre· 
ningu „zrobić" Jakąś łatwiejszą 
drogę. Decyzja zapa.da, robimy 
drogę Flvarut&. wiodąca na 
87-C'Zyt Sto.re Tralltmd. Miała 
ona bardzo złą sławę, zginęło na 
niej trzecb Anglików i dwóch 
Norwegów, ale o tym nie myś­
limy. Wybiera.my własny Wa• 
riant środkiem ściany_ 

2ł LUTEGO o świcie wyrusza• 
my. Początek jak ~kle łatwy, 
r:wlązanf linami szybko poko· 
nujemy śnieżne pola, przedzie• 
Jane progami lodowymi. Na 
jednym z zalodzonych progów 
PN>wa.dzący grupę źle wbil hak. 
W sekundę później sylw,"tka 
człowieka. odrywa się od skały 
I spada w kilkusetmetrową 
przepaść. Na szczęście asekura­
cja jest niezawodna. Za chwUę 
Już tartujemy z niezdary. A 
przecież moglo lńę akończy6 
Inaczej„. 
Słońce przypieka coru moc• 

Bylo to w sierpniu 1942 roku. 
Na murach zburzonych domów 
Kijowa pojawiły się plakaty in­
formujące o meczu futbolowym 
n1lędzy drużynami pllkarskiml 
nlenileckiej „Luftwaffe" I kl· 
jowskiego „Dynamo". Ludzie z 
niechęcią l zgorszeniem odwra­
cali głowy od afiszy, nie mogąc 
zrozumieć sensu tego spotkania 
w chwili, kiedy kraj pogrążony 
był w wojnie. Nie wiedzieli o 
tym, że był to „chwyt" propa­
gandowy faszystów, którzy do 
spotkania wystawiali doborową 
ctrużynę piłkarzy przeciwko wy­
cieńczonym jeńcom wojennym, 
chcąc udowodnić swą wyższość 
nie tylko na froncie, ale rów· 
nleż w sporcie. 

dal zajmujesz się plotkami co 
w rezultacie może cl tylko za· 
szkodzić, a poza tym bezuży­
tecznie marnujesz czas. Więcej 
uwagi poświęć pracy zawodo­
wej. Bądź bardziej energiczna. 

SKORPION (23. X. - 22. XI.). 
Czeka clę sporo pracy. Zycie 
osobiste nie będzie układać się 
najlepiej. Sporo kłopotów do­
mowych, które mogą doprowa­
dzić do przykrego rozstania. 

STRZELEC (23. XI. - 21. XII.). 
Tydzień będzie udany. Sukces 
w pracy, mila atmosfera w do­
mu. Bądź jednak mniej gada­
tliwy I nie lekceważ przyjaciół. 

KOZIOROŻEC (22. Xll - 20. I) 
Musisz koniecznie wrócić do 
starej miłości. Mimo skompli­
kowanej sytuacji wszystko uło­
ży się wtedy jak najlepiej. Ser· 
deczność ale I ostrożność po· 
winna charakteryzować clę na 
każdym kroku. 

WODNIK (21. I - 18. m Nie 
powinnaś popełniać błędów z 
ostatnich dwóch tygodni. W 
przeciwnym razie życie może 
się poważnie skomplikować. 
Więcej Inicjatywy w pracy. 

RYBY (19. Il - 20. III) Ty­
dzień podobny do ubiegłego. 
Nie bądź zbyt pochopna w de­
!i.niowaniu pe)\'.nych :wniosków, 

niej, teren staje się trudnleJszy. 
Krótki wypoczynek, wypijamy 
trochę herbaty I dalej w górę. 
Stromizna pól śnieżnych docho· 
dz! do 60 procent, w twardym 
śniegu trzeba wyrąbywać stop­
nie. Idziemy kominem, pionowe 
lodoopady zagradzają drogę. Po­
konujemy ją, wkręcając w lód 
specjalne śruby. Kończy się 
pierwszy d:r.leń ,,treningowej" 
wspinaczki. Rankiem przystępu­
jemy do dalszej pracy. Je..•t co• 
l'BIZ trudniej. 60 metrów pokonu• 
Jemy w 6 godzin. Co gl>l'Sza, U­
czyliśmy, źe zrobimy droge w 
dwa dni I k-0ńczy nam się Już 
:!:ywność Zostały nam po dwa 
cukierki· I po kawallm kiełbasy 
myśliwskiej. Br&k nam t~ bu. 

przebyliśmy. Zmiana pogody, 
jak my to nazywamy - zal&· 
m&Jllie, może spowodować tra· 
gedlę. Jesteśmy jednak dobrej 
myśli, odpoczęliśmy kilka dni I 
nic nie jest w stanle nas za• 
trzymać. Rankiem S ma.rea ru• 
'szamy na Trollryggen. Mamy 
d1>bre chęel 1... 120 kg bagażu. 
Dolną jego partię ptanowallś· 

my zrobić w dwa dni. Tymeza• 
sem filar okazał się niebywale 
trudny - partię te robiliśmy 
dni cztery. Na domiar złego 
chwila nieuwagi kosztuje nas 
strate najlepszego sprzętu 
80 m świetnej liny I czekano• 
młotek. Wszystko to ląduje w 
pnepaść. Nie przejmujemy liię I 
Jakoś idziemy yv górę. 

Polscy alpiniści 
zdobywają góry Norwegii 

ta.nu, nJe ma :na czym rozpuścfd 
fo!egu by zrobić herbatę. Pod 
koniec trzeciego dola pokonuje­
my wreszcie komin. Jesteśmy 
głodni i spragnieni. Rankiem na­
stępnego dnia znowu pr-zystępu­
Jemy do &takowanla. przeklęte! 
już przez nas wielokrotnie góry. 
Rąbiemy w lodospadach kolejne 
stopnie. Jeszcze pozostał nam do 
pokonania Jeden komin, wypel· 
nlooy sypkim śniegiem. Wresz· 
cle cel osiągamy. Jest szczyt. A 
teraz ośmiogodzinna droga pO• 
wrotna. Zapomina.my o grodzie I 
chłodzie, byle jak najszybciej na 
dole, jak najszybciej spać. Czte­
ry dni zająl nam ten przeklę­
ty „treningowy" odcl.nek. 

Ale przecież naszym celem 
jest Filar 1'.ro11ryggen. Tutejsze 
góry pokazały nam się w czasie 
treningowego przejścia z jak 
najgorszej strony. Podobno cze­
kaj~a nas droga jest killcakrot­
nle kudniejsza. od teJ któr Ju.t 

CZWARTY BIWAK za.pamff)• 
tam na długo. Topiliśmy na 
dwóch maszynkach butanowych 
śnieg na herbatę, a )eden z k-O• 
tegów wyk1>nystulac cl.ept-0, 

• suszy! przy ni.eh buty. Nie-
, zręczny ruch I cały na.miot 
oraz rDZesła.ne na. podlodze rze· 
czy pływają we wrzącej prawie 
wodzie. Początkowo jest nawet 
przyjemnie, bo ciepło, ale noc 
w przemoczonym śpiworze dlu· 
go będę pamiętał. 
PIĄTY DZIEN, to clęika fi· 

zyczna praca nas wszystkich. 
Pokonujemy płytową partię fl­
la.ra, wyrąbując czekanem w 
lodzie stopnie. Tak samo ciężko 
pra.cujemy I szóstego dnia wy• 
prawy. Ręce doslownle opadają 
od ciężaru czekana I młotka, 
trzeba jednalc wbija~ haki, trze· 
ba rąbać stopnie - Inaczej nie 
pójdziemy w górę. Teraz jut 
nie mamy żadnych szans pó· 
wrotu Jilrzebytą Już clrog!\• ~ 

Notou at· 
M AR K 

wrócid m&!emy tylk-0 prze• 
szczyt. Przed namJ do przeby. 
ela jes-zcze stromy komin. Pra• 
cujemy do późnej nocy, wbija• 
jąc przy świetle latarek dz.le· 
slątkl baków. Spieszymy się1 
zaczyna być coraz cieple), gro­
madzą sie chmury, pa.da śnieg. 
Tego obawiamy się najbardziej. 

Wreszcie znużen.l zakładamy 
wewnątrz komina biwak. Nie· 
bezpieczne to miejsce, na linii 
spadku lawin. Wiatr coraz sil· 
nlejszy, nasze maleńkie namlo· 
clk.i co chwila są wstrząsane je• 
go podmuchami. Na domiar zie· 
go maleńkie Ja.winy śniegu stale 
zasypują nasze schronienie. W 
nocy budzimy się I z ledwości~ 
mofemy się poruszać. Przywali­
ły nas masy śniegu. Wewnątrz 
namiotu woda, śpiwory mokre, a. 
I na nas nie ma przyslowl.owej 
suchej nitki. Wstrząsają nami 
dreszcze. Przytulamy się do sie­
bie by zachować jak najwięcej 
ciepła, E drzemki co chwila bu• 
dzl nas ezum lawin. Co gorsza 
do Jedzenia poU>Stala nam jed• 
na tylko konserwa. Rozpuszcza• 
my ją ra.no w cieplej wodzie ł 
zupelnie bez smaku jemy. Prze· 
cleż potrzebne nam są sUy. 

OSMY DZJE\Q. Wszystko mo• 
kre, nle możemy już w tym 
spać. Koniecznie dzisiaj trzeba 
zalcońezyć wspinaczkę. Metr za 
metrem Idziemy w górę. Coraz 
trudniej, na.potykamy osuwają· 
cy się, nie związany z podłożem 
śnieg. Nie można l§ć prosto, 
trzeba trawersować na pokrytą 
Jodem płytę s!<alną. I tam zno• 
wu wyrąbywanie stopni, coraz 
Już mnlejszvch bo brak sil I ba­
lansowanie na. końcu raków nad 
prz:epaścią. Ostatnie kilkanaście 
metrów od szczytu na. szczęście 
łatwiutkie_ O godz. 22 po ośmiu 
dnlach wspinaczki filar zdoby• 
ty. Norwegowie obliczali. te 
&robimy go w 15 dni". 

Tyle uozcstnlk wyprawy. Io• 
dzianin Wojciech Jedliński. 
Brał w niej udział jeszcze jeden 
mieS'l.ka.niec naszego miasta -
Andrz:ej Dworak. O nieb to I o 
lch kolegach „Aftenposten pl• 
sal": Cokolwiek &lę sądzi o 
wspinaczkach. a w szczególno­
ści zimowych - czy to Jesł 
sport, czy szaleństwo, wyczyn 
Polaków Jest tej rangi, że cały 
łwla.t bi;dzle o nlm mówU. 

I mówi. Sukces Polaków rze• 
ozywlście stal się słynny na ca• 
łym świecie.„ tylko nie w Pol· 
sce. U nas Ja.koś mimo popu• 
larnoścl aJplnizmn zainteresowa• 
nie tym sportem (bo to chyba 
Jest sport) za.równo prasy, jak 
f spoleozetistwa nie jest ade• 
kwa.tne do wysJlku J sukcesów 
Judzi oprawiających alpinizm. 
Słuchając opowieści o Ich WY• 
czyna.ch za.stan&wlam si'\: za.w­
ne czy odwaga., slla charakte­
ru,' upóT I oczywiście pnygoto· 
wanie flzyozne tych ludzi nie 
Jest większe od podobnych cech 
u Innych sportowców, kt'\o'ych 
przywykliśmy chwalić. Trudno 
Jest tu przeprowadzać jaldekol­
wlek analogie, ale Jedno jest 
pewne - alpinistom czy Jak kto 
woli taternikom należy się za 
Ich ogromny wysiłek jak najda· 
lej Idąca pomoc, bowiem war· 
toścl s-portowe jak I propagan· 
dowe 'Ich sukcesów znane są 
szeroko poza granicami naszego 
kraju. Przede wszystkim jednak 
uczą oni nasze cokolwiek jut 
zniewieściałe spoleczeństwo, a 
szczególnie młodzież, jak należy 
walczyć z wrasną słabością I to 
urówno fizyczną jak I psy­
chiczną, a to chyba jest najwa~­
lllc:.J$~e. 

~ 
Mecz 

trzeba było 

D 
rużyna „Luftwaffe" odniosła Już wiele suk­
cesów na stadionach Pragi czy Wiednia, 
w Kijowie ich przeciwnikami mieli być 
członkowie drużyny, którzy walcząc o mia-

sto zostali okrążeni I wzięci do nle~voli. Skiero· 
wani do pracy w miejscowej pielcarnl razem z in­
nymi jeńcami w zamian za kiepskie wyżywienie 
pracowali po 12 godzin na dobę. Do meczu zostall 

swoich ulubieńców. ·W przerwie niemiecki oficer 
zapowiedział Rosjanom, że Jeżeli nie przegrają 
meczu - skazani zostaną na śmierć. Groźba ta 
nie powstrzymała Jednak futbolistów radzieckich. 
Ze zdwojoną energią rozpoczęli grę w następnej 
części spotkania, rozgramiając przeciwnika, wyni­
kiem 5 :1. Dla Niemców był to cios nie do znlesi~ 
nia. Milczenie na głównych trybunach llie wróżyło 

DYNAMO 5·1 I 
LUFTWAFFE • I 

zmuszeni przez oficera gestapo, a w dniu spotka­
nia przewieziono ich więzienną karetitą z piekarni 
na stadion. · 
Rozpoczęto się spotkanie. Niemcy zaatakowali, 

uzyskując łatwo pierwszą bramkę. Ich przewaga 
zwiększyła się jeszcze w momencie utraty przy­
tomności bramkarza radzieckiego, 'który ude­
rzony piłką w twarz zostal wyeliminowany z wal­
ki. To jednak zmobilizowało drużynę „Dynamo", 
która huraganowym atakiem wyrównała wynik. 
Dopuszczona przez Niemców na koronę stadionu 
publlcznc;>ść kijowska głośno zaczęta dopingowa\! 

nic dobrego. Natomiast tłum klblcilw szalał z ra­
dości. Nie przeszkodziły mu w tym słowa spikera 
niemieckiego, który nawoływał do spokoju, gro­
żąc aresztowaniami „komunlstyc·znych agitatorów" 
na trybunach. Jego slowa jak równid „obietnica" 

. oficera gestapo miały jednak tragiczny epilog. 
Bezpośrednio po zakończeniu meczu drużyna 

futbolistów przetransportowana została do obozu 
koncentracyjnego nie opodal miasta. Trzech napa­
stników „Dynamo" Tozstrzelano tego samego dnia. 
Pozostali członkowie byli bestialsko bici i tortu­
rowanL P'ylko ~elicznym udało się pr:i:eżyć. 
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il PRAKTYCZNE • MODNE • TAllE I 
§ OBUWIE~ I TEKSTYLNE I *' DAMSKIE i:: 

9 *· MĘSKIE ~ 

!SS *' DZIECIĘCE ~~ 
W RóżNYCH KOLORACH I FASONACH 

domowe w cenie od 19 do 86 zł a wyjściowe w cenie od 70 do 170 zł -
§ tekstylno-gumowe (trampki, tenisówki, podhalanki) 

w cenie od 27 do 65 zł. 

Można nabyć w sklepach przy ul. ul.: 
Piotrkowskiej 28, 98, Długosza 19/21, 

5 Jaracza 1 O, Przybyszewskiego 40. e 
§I Wrześnieńskiej 102, ~ 

~ ZAPRASZA I POLECA PT KLIENTOM WPH-OBUWIEM 5 
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--------------·--------i-----------, DOMEK mu.rowa.ny led-

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
10 ROBOTNJKOW do prac drogowych oraz 5 ŁA­
DOWACZY zatrudni natychmiast Rej1m Służby 
Dre>gowej Lódź-Wldzew. Zgłoszenia: uJ. Armil 
Czerwonej 30, JV piętro, p<>kój 69. 2667-k 

INŻYNIERA chemika (z kilkuletnią praktyką) na 
stanowisku kierownika technicznego zakładu pro­
dukcyjnego w Janlszewlcacb k. Zduńskiej WoU 
zatrud!llJ. natychmiast Spółdzielnia Pracy Chemi­
ków „Argo.n•• w Lodzi. Warunki pracy 1 płacy do 
omówienia w zarządzie spóldz!eln.!, Lódt, ul. Wy. 
SO ka 22. 2997 • k 

INŻYNIERA elektronika z 5-letnim stażem na 
stanowsko st. konstruktora, TOKARZY i SLUSA­
RZY narzędziowych zatrudni Zakład Doświadczal­
ny Techiniki Medycznej Lódź, Plac Komuny Pa­
ryskiej 6. Warunki płacy wg układu zbiorowego 
pracy. 3497-k 

Pracowników sezonowych: ROBOTNIKOW i RA· 
TOWNIKOW do ośrodków wypoczynkowycb przyj­
mie Lódzki Ośrodek Turystyki i Wypoczynku w 
Lodzi, AJ. Schillera 4. Warunki pracy 1 placy do 
omówienia w dziale organiza.cyjno-admi.nistracyj­
nym w godz. 9-12. 3576-k 

OGŁOSZENIA 

DROBNE 
DOMEK Jedn<>rodzinny -
wygody, telefan na i ra­
sie Lódź Pabianice 
przy przystanku tram­
waj-owym spl'z.edam. P~-
bianice. W1rnzewska 5. 
tel. 28-32 4838 ę 

PLAC buoowla•nY w Pa­
bianicach oraz ciągnik -
sprzedam. Wiadomość: 
P il\'tkOWllSko l k/Pab;a­
nic 4662 g 

DZIAŁKĘ 1.243 m, do­
mek letniskowy blisko 
przystanku RosaJlóW -
sprzedam. Wiadom-0ść 
Lódź, W·róblewsk.ieg-o 9-23 

DOMEK jedJIWrodz!.nny, 
mu.rowa'lly 4-'ilzbowy, pod­
piWIIli<::z;o.ny - sprzedam. 
Lódź, Kiruszy'llowa 1, 
godz. 18-19, Rzewuski 

ROBOTNICY BUDOWLANI I ZA WODO W POKREWNYCH? 

norodxin.ny. <lgród 800 m 
kw. - ogrodz<>ne siatką 
- spraedam. Chloińska 37 
m. l, Dąl>l"OWa (za to­
rem k<>lej<Jwym) . 4750 g 

w POBLIŻU Grotnik, 100 
m oo stacji - d<lmek 
czteroizbowy, budJrne.k 
gospodarczy i 2.000 m 
pla.ou - sprz-eda.m. Wia­
don1-0-ść: Sita.cja ChOCi­
szew - dyiżurny 3570 k 

GOSPODARSTWO rolne 
z budyn.kami, z,eleJctrv­
f!k<Jwane, 4 ha, 1,5 ha 
dziatki budowlane spn:c­
dam. Podlesie. p-ita Ze­
lów, pow. Lask. Dojazd 
PKS Lódź - Lask -
Sz,~ereów. Wiadomość: 
Wa.rszawa, G<>szczyńs~ie-
g0 25/3!1 m. 32, telefon 
44-24-6'1 3571 k 

DOMEK jednOII'odz>nny z 
ogród!kiem - sprzedam. 
Lódź, ul. Ołowiana ~ 

ZABICZKI - c!.2llalkę le­
śną - sprrz.edam. Tele­
fon t>57-63 5618 ~ 

DOM murowa.ny diO roz­
biórk1 sprzed·am. Pa·bia­
nLce, Wairszaw&ka 25, tel. 

Wypoczynek po pracy 
w centrum uwagi WKZZ 

Wczorajsze poszerzone plenarne posiedzenie WJ{ZZ poświę­
eone było omówieniu organizacji wypoczynku po pracy 
I nauce w okręgu łódzkim. Na obrady przybyli m . in.: se­
kretarz KL PZPR - B. KAPITAN, przewodniczący Prez. 
RN m. Lodzi - J. LORENS i przewodniczący Krajowej Ra­
dy Ogólnozwiązkowej Federacji Sportu, Wychowania i Tu­
rystyki - J. KRĘCIELEWSKI. Przewodniczyła A. MROCZ­
KOWSKA. 

Wprowadzenia do dyskusji 
dokona! wiceprzew. Wojewódz­
kiej Rady OFSWFiT - s. Ma.­
tuszko. Następnie liczni mów-

będzie przeprowadbł badania 
naukowe w tej dziedzinie, a 
przy PAN - Komitetu Czasu 
Wolnego. 

Uchwala przyjęta na Fler.um' 
WKZZ wytyczyła dalsz<'! kie• 
n.<r.ki dzialania zmierzające ::io 
zabezpieczenia mieszkancom 
Lodzi i województwa odpowie­
dniego wypoczynku po pracy 1 
nauce. Do poruszonych spraw 
powrócimy w 9ddzielnych ar• 
ty kul.ach. 

(Kas.) 

cy poruszali najistotniejsze 1-----------------------------
sprawy, od których zależy dal­
szy rozwój organizacji wypo­
czynku po pracy i nauce, ui­
równo w Lodzi jak i w woje­
wództwie. Zwracano uwagę Da 
konieczność rozbudowy istuic.>­
jących ośrodków i budowy 110-
wyeh, m. in. w Piotrkowie 
'l'ryb., lepszej współpracy mię­
dzy przyzakładowymi kolami 
PTT-K, a radami zakładowymi, 
na możliwości wykorzystywania 
dla wycieczek zakładowych wo­
zów ciężarowyl!h w czasie od 
kwietnia do października. 

J. Lorens w swym wystąpie­
niu podkreślil, że problemy 
wYPOczynku będą rozwiązywa­
ne wspólnie przez władze ad­
ministracyjne naszego mia3ta i 
województwa. Do najważniej­
szych zadań należą: zagospoda­
rowanie Zalewu Sulejowskiego, 
który musi stać się perlą wy­
poczynkową naszego regionu, 
budowa całorocznego ośrodka 
wypoczynku w Smardzewie 
oraz stworzenle parku kultury 
i wypoczynku na Zdrowiu, 
gdz.ie ma powstać m. in Mu­
zeum sztuki Współczesnej. z 
myślą o wypoczynku rozpocz­
nie się urządzanie <Jśrodków w 
rejonie osiedl! Dąbrowa - Zn­
rzew na linii rzeki Dąbrówki 
oraz ośrodka kulturalno-socjal­
nego dla Teofi!owa. 

Dyskusję podsumowal J. Krę­
cielewski, podkreślając, że ~pra 
wa wypoczynku zuajduje się 
w centrum uwagi najwyższych 
władz państwowych. Są pro­
jel<ty powołania Instytutu Tu­
rystyki 1 Wypoczynku, któ1·y 

NIEDZIELA 

.l Złotym Krzyżem Zaslugi 
udekorowa.no JOZEFA STR~­
GLA, Srebrnym Krzyżem Za­
sługi - KRYSTYNĘ KURASIK 
i Brązowym Krzyżem Zasługi -
JANINĘ FURMANSKĄ. Ja,ninie 
Fu.rmańskiej i Józefowi Gat­
nerowi wręczcmo także Odzna­
ki Za!Służoneg·o Pracownika 
PrzemY'słu Leklkiego. 35 osób 
otrzY'!Tualo Odz<nad<i. Zaslużonycn 
Prz<>downLków, PrzodoW\Ilikó.w 
P.ra•cy i Racjo·nalizatorów. Wrę­
czono 32 dyplomy i nagro1y. 
Uroczystość oobyla się w ZPW 
im. 9 Ma.ja. 

.l Koncert laureatów XI Kon­
kursu Piosenki Radzieckiej, o 
godz. 10 w DK RSM ,.Lokator" 
(Nowopol.sk.a 12/14). 

Wystawa 
w Pałacu Sportowym 

11 branż MPL prezentuje w 
Lódzkim Pałacu Sportowym 
najnowsze osiągnięcia w zakre­
sie technologii i wzornictwa. 
Ciekawą innowację wprowadzi! 
przemysł lniarski - obok Elks­
pozycji nowości uruchom il 
stoisko, na którym można na­
być lnianą konfekeję: obrusy, 
ręczniki,- ściereczki, serwetki 
itp. 

(O) 

.l Projekcja filmów oświato• 
wych, " gódz. 12 w Mu.zeum 
Archeo1ogiczmym (P1ac Wolno· 
ścl 14). 

.l Powtórna projekcja ame~ 
rykańskich filmów o jazzie, 
non stop w godz. 11-15.30 w 
Mll'!eum Historii Wlókienntctwa 
(Pio1brkowSlka 282). 

PONIEDZIAŁEK! 

.l Spotkanie z Leonem Niem• 
czykiem, o godz. 18 w 17 Re· 
jonowej BLloliotece Publicznej 
(Mackie·wLcza 35). 

.l Do 27 bm. w godz. 23.50-
3.30 tramwaj „101' będ.zie kur­
sować: Telefonicz:ną. Nowotkl, 
Pl. Wolności, Nowonki, KiJlri­
skieg-0, Naruto•wicz.a, Zieloną, 
Obr. Stalin.gradu„ Al. Unii, Sre­
brzyńską, Wlecmość, Cygan.ka, 
do Noweg<l Zlotna. 

Odwołany 
• poc1qg 

Od pon.ied1zia.lllm, d do od· 
woła1nia nie będą kursować po· 
ciągi pa.sażerSlkie: 

nr 2243 Lódz-Fabryczna (od· 
jazid g-0<!z. Ul.115) - Piotrków; 
na odcinlm Ba.by - P iotrków; 

'ir 2244 Piott·ków (.odjazd 14.35) 
- Lódź-Fabryczna, na odcLnkll 
P1o·trków - Baby. 

NOWO POWSTAJĄCY 59-74 4731 g llllllllllllJllllJllllllllllllJllHlllllllll lfllłlłlllllllllllllllflll lllll lłl 1111111111111111111111111111111111111 
l..ODZKI KOMBINAT BUDOWY DOMOW 

ROZPOCZĄL PRZYJMOWANU.: PRACOWNIKÓW'. 

2 PLACE l>u.dowlaJie (je- PUDELKI - sprzedam llf-4 dwupokiojowe '.!mva- KALETNIKA z pra.ktylcą DO zak!a.du fotograficz· 
den zaJeslony). o.kollce Tel. 269-77 4880 g tenmkorwe - Balu·tY, za- przyjmę. Wa.~u.nki bar- n ego no.wocze"śnie urzą-

OCZEKUJĄ WAS 

WYSOKIE ZAROBKI, 

Lodzi sprzedam. Ofe'.'ty ----------- mi:i.enię .na. trzypo·klojowe dzo ctio•hre. Wia<!omość: dz·onego ~ w bOdY.i;- w 
„4910" P.rasa, Pio·trkow- CIĄGNIK „Zetor K-~5", - bloJtl. Of-et"ty „47-03" z. Sawicki. so.pot, M~~- (:Lobr.Y1U pµpkcie przyj-
ska 96 samochod ciężarowy f- Prasa PiotrlmwSlka 9S kiewicza 59 m. 5 mę ws.póLnika z dyplo• 

tonowy, stan ideaJny - ---·-------- mem mistrza. - Oferty 
KAMERĘ „Pentoflex 8" sprzedam. Lódź-·Swki - POKOJ, piwnice, garaż ---------- „ 4768„ P.rM>a,\; Plottk<i"i.v-

NOWOCZESNE I OGRZEWANE HALE 
PRODUKCYJNE, 

spr"Zedam. Tel. 295--01 Giewont 66 5406 g - do WY'najęc.ia. Wał- KOLOBRZEG - WCZa<;y ska 96 
brzyska 32 VII-VLH - 85 zl ct.zien- -----------

DOBRZE WYPOSAŻONE ZAPLECZE 
SOCJALNO - BYTOWE. 

PENTAKONSIX <>kat:Yl- „TRABANTA 601 H" (au-1----------- nie z wyżY'Wieniem. Tel. NOWO OTWARTA kwia• 
nie sprzedam. I.ima.now- toma;tyiczne spr:zęglo) - POSZUKUJĘ sam-0d·ziel- K-O·!Oborzeg 27-411. Ka;e- ciarnia og~odowa 2 czyn­
skiego 142. Foto sp.t'zedam. Smvmsk.iego 39 nego P<>koju lu.b .zaopte- dra1na 2. Muszyńska na również w l').1.edziele 

kluję się mieszkaniem wy-

Z A T R U D N I M Y: PIANINO •. ,Miendo.rff", „MOSK_ WICZA 407" - J'eżdża•ill/CY{!h <l'5Ób. Ofor-1·---------- i święta 10-16, ~slawa· 
·"' t d alny s.nrze Bialasiewicz 4936 g cza.rne sprzedam. Tele- s. a.n 1 e - " - ty • 487'1" Prasa, Pi.o1.r- OBUWIE niemodne (S'!.;>:1 

W FABRYCE DOMOW PRZY UL. NOWO-TERESY 1 
J NOWO ROZPOCZYNANYCH BUDOWACH 

OSIEDLA „RETKINIA": 

fo.n 465-~b 4845 g dam. Piotrków, Wojska kOIWl~a 96 ki, inne) przerabiam. SAMOTNI zmajdą cieka-
Pols.kleg·o 1111 m. 3 Obcasy oraz noski na we oferty małżeńskie w DWA pokoje ~ kucbm;ą, M 

SADZONKI gozdzl1ków. „FIATA 850" sprzedam. wygody, śróct.m~eście, za- nowoczesne. wygodne fa- pr,'watnym Bi·urze 1-
uJcorzeni-0-ne w perlicie Nowo•tki 84 po godz. 16 mienię •na większe mi~- so·ny. 643-86. Mickiewi- trymonia1nym „ swat:ka"r 
oraz rozikiM:·el\V'i'One. Ma- _ dZ'"wo'e·rune. Oferty 

1
„8 ••• „. cza m, Wróblewski Lódź, Pio·t rk<lwska 133 

betoniarzy 
tynkarzy 

operatorów żurawi wieżowych 80 Tm 
operatorów sprzętu średniego 
operatorów na inny sprzęt ciężki 
monterów instalacji sanitarnych i gaz. . 

tecznik - import jesień „MOSKWICZA ł08" J , ·' o 

1971 r. Pełny zestaw no- &przedam. Tel. 498-53 Pa·asa., PiO<t:l:\kowska ~ P••••••••••••••mmlDł•••-. 
waści Nlmia0no-wych ·„SYRENĘ 104„ sprzedam. MIESZKANIE . sa.modztel­
poleca Zaklad Ogrodt'ti- Więckowsk>iegio 24 pral- ne do wy•naJęcia. Tel. 
czy J. Grzyibowski i St. nia 4816 g 420-'11 4897 g 
Os.sO<Wski, Jaiktorów, pow. 

stolarzy 
blacharzy-dekarzy 
malarzy 
murarzy 
cieśli 
suwnicowych 

elektromonterów . 
innych robotników wykwalifikowanych 
montażystów elementów 
lastrykarzy 
robotników niewykwalifikowanych 

WARUNKI PRACY l PLACY DO OMOWIENIA 

Grodzi.sk Maz. Telelon SKODĘ OQ\lil'bi lb'.lO" ta- DO WYNAJĘCIA M-2 (0-
Warszawa 55-71-22 ;;10 sprzedam . Wiadom•Jść siedle Reyimon_ta) na 

Lódż Obyiwatelska 132 rok. Pta.tne z gary. Ofer-
MARKIZĘ oraz rapidio- . ' ty „4944" Prasa, P.110tr-
grafy, ,.skriberut" sp!"Ze- „SYRENĘ 103'', stan do- k;o·wska 96 
d n Lód• W6lczań~ka bry sprzedam. Pio1.rkow- -------. ----. 

a1 . ..., ~ ska 136 m.· 1 '"OdZ. 15-17 POKOJ, kluchn1a - Os1~-
!41-5il. 4922 g • "" dile MLreck1ego i M-3 -
TAPCZAN nowy <ile.azyl- „SYRENĘ !-02" &]lrz>edam. bl'Oki, za.mienię na M-4 

DyspQnujemy miejscami w nowoczesnym hotelu robotni- n ie sprzedam. żerom- Monius"kJ. !JO m. 16. Po lub więksre (-centralne 
kt • • t t I· k d • al ski ego 8 m. 44 4924 g godlz. 16 4909 g ogrrewanie), I, II p. Te-

W dniu 21 kwietnia 1972 roku zmarła, 
przeżyw5zy la.t 65 

S. t P. 

MARIANNA 
TOMASZEWSKA-STACHURSKA 

z domu SIARA 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 kwietnia 
br. o godz. lG.30 z kaplicy cmentarza na 
Zairzewie, o czym pe>wiadamia 

RODZINA czym, przy orym czynna JeS s o ow a wy aJąca c O• SPRZEDAM samo·chód lefon 322-85, goct.-z.. s-12 

dzienne posiłki po cenach ulgowych. CYKLAMENY 11 1 llil•----------------mmn1 w O•n cz- „Wart1>1.11·g 1000" ro•k 1965, CENTRUM - 5 pokoi w 
ka.eh „8" <>koło 4.000 szt. stan bwdzo d~bry. Tel. tym lokal posklepowy 

ZGLOSZENIA PRZYJMUJE do dalsozeJ ptiodu.kcji - 273_-0~ codlzliennie po . go- (.h07 m), nadające się na 

ł sprzedam. Og;rodTuietw.o, dzl!111e lf7 57.22 g pomies•ZJCzenie handlowe, dział zatrudnienia i p ac. wycleczik<>wa 30 
„WARTBURGA 1000 353", b iur?we, rzemieślnkze, 

DOJAZD TRAMWAJAMI LINII 5, 24, 25, 26 I łł ORGANY „Ca.pm" wio- rok 1968 sprzedam. Tel . zam•ienię na 3 po·k oje z 
• j ' l G i i · sk.ie ta.nio sprrectam. o- 214-48 godz. 16-18 k~chnią .- centrum, przystanek przy ul. Aleksandrowskie rog u • rab en ee. ferty „5575„ Prasa., Piot.r- ' p ierwsze piętro, jeśli wy-

r•lillllilillMMllllll_.lllll„ ... Ulllll'1QJllPllllllillPlllPlll"111_..„1111111191••„11111:mF1"111••••--•••lll•lll kowska 96 „SYRENĘ 102" - ta.ntp żej - z windą: Ofe~'ty 

~·~ 
sprzeda.m. Tel. 573-71 „5604" Pl'asa, Pio-trkow-
GARAż w okolicy Za- _sk_a._9_5 _______ _ 

bieńca 1u,b Teo·~!Jowa - ROSYJSKI, angielski -
kupię łlLb wY·naJmę. Tel. eg·zaminy wstępne (a,n-
582-44 4808 g glLstyika i rusycyst>,ka 

W dniu 22 kwietnia 1972 r. po ciężkich 
cierpieniach zmarł w wieku lat 64 

S. t P. 

WŁADYSŁAW PEŁCZVNSKI 
długoletni prace>wnik UPT Lódź-2. 

Pe>grzeb odb<:dzie się dnia 25 kwietnia 
1972 r. o godz. 15.30 z kaplicy cmentarza 
przy ul. Ogrodowej, o czym zawiadamiali\ 
po.grążend. w smutku 

ŻONA, SYN i SYNOWA 
GARAŻ praen-ośny _ również) .- korepetY'CJe, 
&prziedam. Andresµ-01. ul. t!umaczenta, Hencz, Har- lt••••••••••••••••••••tl 
Rdkhcińska U9 5741 g cerska 7 m. i!2 4721 g 

~ Wielka okaz1·a1 ~ ~ ~ ~ PP „ Motozbyt'~. ~ 
~ Łódź, ul. Piotra Skargi 12 ~ 
~ informuje o warunkach nabycia na raty samochodów markil ~ 
~ WARSZAWA ~ 
~ dla odbiorców prywatnych dla taksówkarzy ~ 
~ CENA DETALICZNA 120.000 120.000 ~ 
~ I WPLATA 30 PROC. 36.000 36.000 ~ ~ KOSZTY (10 proc.) 8.400 (8 proc.) 6.720 ~ 
~~ AUTO-CASCO 3.029 5.304 ~ 

LUB 1.950 lub 3.406 ~ 
KREDYT 84.000 84.000 ~ 

~ RAT MIESIĘCZNYCH 2ł 36 ~ 
~~ MOSKWICZ ~ ~ CENA DETALICZNA 140.000 ~ 
~ I WPLATA 30 PROC. 42.000 ~ 
~ 10 PROC. KOSZTY 9.800 ~ 
~ AUTO-CASCO 2.379 ~ 
~ ~ LW ~ 
~ KREDYT NA 36 RAT 98,000 ~ 

~ ŻYCZYMY UDANEGO ZAKUPU I ~ 
~~~~~~~~~~,~~~~~~~~ 

GARAŻU w okoHcy La- DYPLO~~NT PL - 'f>­
nowa _ Trak>torowa repetycie. ma.temat;y'KO, 
poS©uilqudę. Oferty „ 4851 „ ftZY.ka„ , elektro·teehruka. 
Pra.sa , Pi·otrk-owska 95 GU!"bski, 223~3 

GARAŻ na. dw.a. mo·to::y- MATEMATYKA - Dy-. 
kle ~pr2ledam. Obr. Sta- ploma1I1ci PL Szymankie-
1!.ngra•du 18 m . lOb wLcz, tel. 375-.09 4814 g 

GARAŻ do wyna.j ęcia. PRZYJMĘ pom<Jc dom< -
T.ra:k'torowa. u, .róg Ptu- wą umiejącą gotować, 
gowej 4883 g naJ.chętn!ej ren<:istkę. -

Dzwonić po go<Cl.z.. t6 tel. 

Dnia 22 IV. 1972 r. zmairl nagle, pTzeżyw. 
'SZY la.t 48 

S. t P. 

CZESŁAW CICHOSZ 
dlugOiletni pracownilt ZPB tm Kunickiego 

i ZPB itn Dubrus. 

Pognzeb odbędzie się w dniu 24. IV. 1972 r. 
o godz. 17 z kaplicy na cmentarzu Kur-

czaki, o czym powiada.mdaJą w nieUltulo• 
nym żalu 

ZONA., CORK.A, ZIĘC i WNUCZKA 

GARAZU na Kozi'tlach m-24 4754 g 
po.sz,u,JauJę (wynajmę. ku-----------­
plę lu.b zall1ienię na ~a- POMOC domowa potrze-
raż w śródm.ieściu). Tel. bna zara.z. Frainctsi.kań- "•••••m••••••••••••••!I 594-98 4942 g ska 51-4. Tel. 5-07-73 

CZTERY pokoje, kuc:1- PRZYJMĘ. wspólnika z 
nia, wygod'Y (c.o.) - u1prawnlemarm zegarmi­
przedwoj.enne b1o·ki, śró1- str:rowsk.lr;tL Oferty n 48Si·• 
mieście, zamienlę na ró- Pra.sa, P10trkowska 96 
wn.<lrzędne o?'dzielnle po- POSZl/KUJĘ Sita.rszej pa­
kóJ z ku.chllną i 2 po- ni do dziecka. Rosińska, 
koje z "k;u.chnlą. ~fer- Zbro.rcza 11 m. 23, po 
l!a~:4 96 Pra-sa, Piotr- g<ld·z. 16 4694 g 

POMOC oo sta.r.szej oso-
LĘ_BORK k/G?y·n•i - by potr.zel>na. Sterni-cza 
d?•2le dwa pokOJe, kU·ch- 15 (róg Swiętojańs.k lej ) 
ma, wy.gody, zamte:ile:1----------­
na ct.wa pokoje. kuchnię, POMOC dochodząca do 
mnleJ1Sze w Lodzi. Kon- póh"oczneg.o dziecka iJO­
stanty Bedna.rek, Lębork, trziebna. Trak.t~rowa ~·M 

Dnia 21 kiWlietnJa 1972 r., przeżywszy 
lat 95, zma.rł opatrzony św. sakramentam1 
nasz na.jukochańszy Ojciec, Dziadek i Pra· 
dz,iadek 

S. t P. 

TEOFIL KOZIARSKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 kwietnia br. 

o g-odz. 16.10 z ka.plicy cmenta.r;za rzym.­
klllt. św. Fra.ncis2lka Przy Ul. Rz,gowskiej, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w g!ębo­
l<.l:m smutku 

CORKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘC, 
WNUKI i PRAWNUKI 

Ma.rehle~ego 3/3 m. 38, blo~ :no •---~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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WAZNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarpa 08, 666-41, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Intorma.cja kolejowa 

TEATRY 

03 
595.55 
257-17 
09 
07 

581-11 

WIELKI iOdZ. li9 ,„Jezioro 
labęid•zie". 24. 4, nieczynny 

POWSZECHNY - gooz.. 9.30 
.,.Perla/', 20<1iz. 15.30 „Booo, 
ale w ostrogach", godz. 19 
,,Perla", 24. 4. ruieozynny 

NOWY - 110.clz. 19.15 „żom:erz 
i boha0ter", 24. 4. nieczynny 

MALA SALA - godz. 20 ,,.Ko­
cioł", 24. 4. nieczynna 

.JARACZA - gocJ.z. 11 ,,Placów­
Jka", godz. 19 „,MLI'aindolii.na„, 
24. 4. nieczynny 

MALA SCENA - nieczynna 
TEATR 7.15 - g00z, 19,15 „ Trę­

dowMa ", 24. 4. nieczynny 
OPERETKA godz. 10.30, 15 
„Diabeł nde śui" 
24. 4. nieczy.nna 

ARLEKIN - godz. !Jl 1 15 "Dża­
mil i róże", 24. 4. gad.z. 17 30 
jruk wyżej 

PINOKIO - godz. 12 ~,.Rycerz 
złotego slońca ", 24. 4. nieczyn­
ny 

TEATR ZIEMI l.ODZKlEJ 
:/l4, 4. iOdZ. 19 .:.Ul111be1sJo krą11t• 

MUZEA 

SZTUKI {u•I. Wil}ckO'Wskiego 36) 
godz. 10-16, 24. 4. nieczyn:ic 

IDS'l'ORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul, Gdańska 13) 
go-dz. 10-16, 211. 4. nleczynn~ 

HlSTORU Wl.OKIENNICTWA 
(P·i01Jrkowska 282) i:ooz. 11-16 
24. 4. niecz.y1n.ne 

.llRCHEOLOUICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 11-16, 24. 4. nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (Park Sten-
ikie·wLoza) g.odz. 1&-.J.4 
:14. 4. ndeczy,nne 

l.ODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-J9 (ka.se. 
czyuma. do godz. lBl 

PALMIARNIA czynna W &odz. 
10-11 

KI N A 

BAI.TYK - "Tora I T01ra I To­
a:a ,„ od La.I 14 (USA) il.Od~. 

10.30, 13.30, 16.30, 19.30 
24. 4. jruk wyżej 

LUTNIA - „Mój koChBJllY Ro­
bi.nsoo" od lat 16 (NRD) l!Od?.. 
12, 14, 16, 18, 2D, 24. 4. „serce 
to same>tny myśliwy" (USA) 
od lat 16 godz. 10, 12.ló, 14.3u. 
16.4S, 19 

POLONIA - nieozymne 
WISLA - „Orze! w klaibce" od 

la,t 16 (USA-jug.) gociz. 10. 
12,15, 14.30, 17, 19.30 
:M. 4. jak wy.ieJ 

Wl.OKNIARZ - „S2lerokl.ej ~ro• 
gt, klocha.nie" od l8Jt 16 (poi.) 
godz. llO, 12.30, 15, 17.30, 20 
24. 4. jak wyżej 

WOLNOSC - „Przygody ml>ia 
Yogi" od, IM 7 (USA) godz 
rn, 12, 1~, 16, „Ha.rem pana 
Voka" o<I lat 16 -(cz.ech.) godz. 
~a, 2Q. 24. 4. ja·k w)"Żej 

ZAOl(ĘrA:- „Pod.róż z,a. jeden 
u.śm1ech" od la~ 7 (poi.) go<lz. 
10, 12, 14, 16, „Ucieczka" część 
I i II od lat 14 (radz.) godz. 
Hl, 24. 4. „.Podróż :ia jed~n 
u.śmiech" godz. ID, 112, a, J6. 
1,Mója noc u Ma,ud" od lat IR 
(franc.) godz. 18, 20.15 

1 MAJA - Projek.cja cllla ZMS 
Sród:mieśole godz, 14, „Zaba­
wa w masa•k.rę" od lat 16 
(franc.) godz. 15.3-0, 17.45. Tyl­
ko dla klin stw:lyjnych -· 
„Słońce wschodozi raz na 
dz.leń" od Ja,t 16 (.poi.) g·odz. 
M. 2-i.4. „Zabawa w masa.krę" 
godz. 15.30, 17 .45, Tylko dl11. 
ki.n studyjnych „S!ońce 

w1schodZi raz na dzień" g. W 
STUDIO - „Wyiz,wanie dla Ro­

bLn Hoo.cla" od lat 11 (ang.) 
godz. ~5, „~ól Lir" od lat 16 
(II'adz.) godz. 17, 19.30, 24 • 
·„Kr.61 Li:r" godz. 15.30, 118 (g. 
20„30 przeglą,d etiud PWSFTv.T) 

TATRY - Baj.ka „Latający l{~­
ziol" godz. 12., 13, 14. 15, 1 e, 
17, Pożegna111ie z filmem „~a 
pomoc" od lat 11 (a.ng.) go·J•„ 
10, 118, 20, 24. 4. Pożegnan io z 
fi.limem „,Na pomoc" godz. Iii. 
12, 14, 16, 18, 20 

CZAJKA „Wa.Jet kalI'OWY' 
od IM 14 (USA) godz. 15, l7• 
19, 24. 4. nieczynne 

DKM „.Wodzi zakochan ·" 
('raodz.) oo lat 14 godz. H, 
·„Złota wdówka" (tr.) od 1;.1 
18 godz. 18, 2(), 2.4. 4. jak mr· 
żej 

KOLEJARZ ,,LoJcis" (,po!.) 
od !rut 14 godz. 17, 19 
2.4. 4. nieczynne 

ŁDK „Cha·rly" od ta.t lł 
(USA) godiz. 15, 17.15, 1U5, 
24. 4. „24 gooZiiny z życia ko· 
biety" (tr .) od laJt 16 &odi. · 
n5. 17.3-0, 19.45 

ADRIA - „Wielkie wakacje" 
od lat 11 (franc.) godz. w, IJ, 
14. 16, 18, 20. 24. 4. jak wyż~ 

GDYNIA - nie~zy>nne 
HALKA - „Wygrarri•a Hani" g. 

1-4, „Gwiai;da Połuodinia·" od 
lat 11 (an.g.) godiz. 15, „Złoto 
Macl<>enny" o-d lat 16 (USA) 
gooz. 17.15, 19.45, 24. 4. ,.,Gwia­
zda Polu.c:Ln.ia" gooz. 1.s, „Zł~­

to MaC'ken.ny" god2. 17.15. 
a9.45 

MLODA GWARDIA ;,Sl~· 
neczniJct" od la.t 14 (w!.) i· 
10, 12.15, 14.3D, 17, 19.30 
24. 4. j.aik wyteJ 

MUZA - ,.,.Blr;vlanty pani Zu­
<zY"' od lat lb (poi.) godz. '. 6. 
18, 20, 24. 4. „o wipół do je­
denastej wieczór. latem" c.d 
la.t 16 (USIA) god·z. Ui, 18, 20 

OKA - ,,Am.baosadoro-wle nie 
mO•OOIUją" (NRD) oiCI lat 16 g. 
10, 18, 11Dwo:rz.e1c Bialorus-k:i' 
(radz.) od la.I 14 godz. 13, 15.SO 
24 . 4. ,..Ambasadoro·wle r:ie 
mordu.ją" godz. 10, 16, „Twój 

godz. 1~ ~. tt, ~umeczkat-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

'WISPÓłeresnY'' (orad-t.) od la~ 
16 godz. 13 

POLESIE - „BtbWa o Anglię" 
(aong.) od la.I 14 godz. '5, 
117.30, IS.30, 24. 4. „Pipl" (NRF) 
od lat 7 godz. 17, „Komisarz 
P€1Ppe" (wł.) od la.t 16, g. 19 

PÓPULARNE - „PoWlrót •e-
wolwerowca" (USA) od lat 1ł 
godz. 15, 17.15, „Pożądanie 

zwane Ainada" (czes.ki) od ldt 
18, godz. 19.30, 24. 4. niecz.vn­
ne 

PRZEDWIOSNIE - ·,,,Oromw~ll" 
• (a.ng.) od la.t 14 godz. 14.30, 

„Pamiętmbk szalom.ej gospo jy­
ni" (USA) od lat 18 11od ~. 
:n.30, 24.4. ;,CroffilWell" god·z. 
ll3, 16, b 

POKOJ ,,.P&ntofelek Kop-
ciu!>2lka" gooz. 15, „Agerut nr 
1" od Ja.t 14 (poi.) godz. 16. 
dB, 20, 24. 4. „Viva Tepepa" 
od lat 16 (Wił.) god'Z. 15, 17.S-O. 
20 

PIONIER - „Smok" godz. 15, 
16, „MayerHng" od lat 14 (fr.) 
godz. 10, 12.3il, 1!1, 19.30, 24. 4. 
„Agent nr 1" od lat 14 (poi.) 
godz. 10, 12, 14, 16, 18. 20 

REKORD - „P.rzeko-ma chmur­
ka" godoz. 10. Il, „ Testament 
linków" od lat Il (bułg.-NRO') 
god.z. 12, 14, 16, „życie, ini­
looć, śmierć" o-d lat 18 (f~) 
~z. 18, 20, 24. 4. „Testamemt 
IDJ.ków" godz. 10, 12, 14, 16, 
..,żyicie, milość, śmierć" god2. 
18, 2() 

ROMA - „Skarby seza.mu" g. 
10, 11„ „Kirz~acy" od IM 11 
(pool.) godz. 12, 15.15, 18.30, 
24. 4. „Kl."Zy:i:acy" g, 15, 18.15 

SOJUSZ ,,.Kto śpiewa u1~ 
grz,eszy" od !rut 14 (Ju.g.) god7.. 
10, 1.2„ Ba.j,ka - „Pol!'anek 
m1:siau godz. 14, „Oskar" od 
lat Ui (fra.nc.) gooz. 15, 17, ID, 
24. 4. „Ma.rio i Ni.no" od lat 
14 (Wił.) godz. 17, „Na,rkotyk" 
oo lat 18 (franc.) godz. 19.15 

STOKI - ,„Noc niespodz;ia111&t" 
godz. 14, ,,.Poskromienie zlo~­
niey" od IM 14 (USA) god,, 
1.5, 17.30, 20, 24. 4. „Uciec Jak 
naJbl'i!żej" od lat 16 {poi.) g. 
16, 18, 20 

STYLOWY - nieczynne 
SWIT - „Przy.gooy pustynl" 

Kirug Konga" od lat ~1 (ja,p) 
godz. 13, 15.J.5, 17.30, 20, 24. ł. 
„Uctec7lka KLng Ko.n2a•• i:. 
lO, 1'2.1~, 14.30, 17, lS.3-0 

DYZURY APTEK 

Tuwl.ma 19, L1manowskl.ego 1, 
Przybyszewskiego 86, Gaga.dna 
6, Bratyslaiwsika. U. Obr. S~­
!lmgradu 15. 

24. 4. 
Tu<wli.m.a 59, Rz.gOWISka 147, 

PiO't.I'lwwska 307, Limanowsklo­
go 37, Zielona 28, Pl. Wolno· 
ści 3, Obr. Stali.ngradu 15. 

DYZURY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gln. AM - ni. 
Curie-Skłodowskiej 15 - dz.J,eJ­
nl.ca Górna. 

U Klinika Pol.·Gin. AM - ul. 
Sterlinga 13 - z dzielnicy Sród­
m1eście poradnie „K" ul. No­
wotki 60 I Kopcińskiego 32. 

Klinika W AM - ul. Fornal­
skiej 37 dzielni.ca Polesie 
oraz z cl.z.delnLcy Sródmieścle 
poradnie „K" ul. Pto·trkowska 
107 i PiotrkO'W&ka 269. 

Szpital im. H. WoU ul. 
r..agiewnicka 34136 - d.zlelnlca 
Balu•ty. 

Szpital Im. H. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Wjdzew. 

Chirurgia o.gólna Szpital 
dm. Pirogowa (Wól0?.11.ńska. 195) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
Im. Ra.cruńsjctego (Dreiw.llOW· 
skia ?5) 
Laryngo-łogl.a Sz.ptta.J im. 

Ba.r!Lcktego (Ko<Pcińskiiego 221 
Okullstyka Szpital im. 

Bar!Lckiego (K01pcińsk.lego 2.21 
Chirurgia I laryngologia dzie­

cięca - Szpital im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chtru.rgia s1Ązękowo-twarzowa 

- Szpital im. Barlickiego (Kop­
Cińskiego 2.2). 

TO\ksykologia - tnstyot11t Me­
dycyny Pracy (Teresy 8}. 

Z4. ł. 
Chiru.rgla o-gólna Szpttal 

!.m. SterliJlga (Sterl1inga 1/5) 
Chirurgia UII'azowa - SzpitLl 

Im. Biegańs.k.leg.o (KniazleWL· 
cza 1/5). 

Laryngologia S:ipital 1.m. 
Piro-gowa (WólCZlańska 195) 

Okulistyka SzpitaJ \m. 
Jon.schera (Mllio-nowa H) 

Chirurgia i laryngologia dzie-
cięca Instytut Pediatrll 
(Sporna 36/50) 

Chiru.rgia szczękowo-twarzowa 
- szpital i.m. Ba.rlickiego (Kop-
c.\ńskiegc 22). , 

TO\ksyko-iogia - lpstytut' Me­
dycyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC L~KARSKA 

Nocna pomoc lekarska 1tacJI 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. •6&-6S 

SWią,leOl.lla pomoc IOkll.ł'SIUI 

da;JeJimca Sró<1m 1>eścle - PJ.ootr­
kow!łka 102, t>el. 271-80. BaJu.ty 

z. Pacanowskiej 3, tel. 
541-96. Górna - Lecznicza 2./ł, 
tel. 440-62., Polesie - Al. l Ma­
ja M, tel. 305-83. Widzew -
SZ1p1ta.lalA 8, tel. 828·54, 

Balu.ty - w Przyichodnl Re­
Jooor.vej 1111' '7 prrz:y W.. Tra lt­
torowej &1, w godz. 10-11. W1· 
ey:ty oom owe nalefy zg.ła$r.a ć 
osobiście I ub te 1.e-fo-niC7ln!.e (tel. 
538-31) do godz. 15. 

NIEDZIELA, D KWIETNIA 

PROGRAM I 

t.00 W~ad. 9.05 Fala '1'2. UD 
Magazyn wojskO'Wy, 10.00 Dla 
d.z!.eci młodszych. 10.20 Takty 
i faiktY. 11.00 Ro:iglośnia Har· 
cersloa. ll.40 AinegcLoty i fa·kty. 
12.05 D7:iennidt. 12.15 Wesoły 
Awtobu.s. 13.15 Octtwonenie frag­
menw konc. laureatów piosen­
ki!. radZ'ieoklej. 13.35 Z paml~t­
nidtów M. Fogga. 14.00 Kompo­
zytOT tygodnia. 14.30 W Jez1Jora­
na.ch. 15.00 Koneert. 16.00 Wiad. 
16.05 Przegi~d wydarzeń m11:­
ózyinaro<1owych. 16.j() Teatr PR. 
17 .20 Muzyczne „Osca.ry''. 17 .40 
Melodte llldowe. 18.08 Piosenka 
m;Jes!ąca. 19.00 Kabarecik re­
k!lamowy, 19.15 Pl"ZY muz~·ce o 
sporcie. 19.35 Do-branocka. 20.00 
Dzien.n'ilk. 20.20 WJ.ad. sport. 
20.25 Chwilla m uzykl. 20.30 Ma­
tysiakowie. 21.00 Pól na pól -
z muzyką. 21.30 Ra.dioikabaret. 
22.3-0 Jaon Pl.etrzak poleca. 23.QO 
LI wyodanie dzlenniika. 23.10 ·rur· 
n.Lej arklestr. 24.00 Wiaid. 

PROGRAM li 

8.30 WJ.ad. 8.35 RadiOjll'Oblemy. 
8.50 Koncert. 9.55 „SpoJi-zenia i 
reflekisje''. 10.15 Poranek I.litera-

cko-an'llz;ycz.ny. 11.00 UKF 
68,51 MHz Mecz pilki nożnej o 
!IIJistrw9tWo I JJ,gi LKS Lóclt -
Pogoń Szczecin. 12.05 WJ.ad. 
12.30 PoNlonek symfo-nicz,ny. 13 30 
PooWlioeczorek przy ml.krotonie. 
15.00 ,,Luk.aosz" - słuch. 15.30 
Rad!io-ek.ran. 16.02 Arie I sceny 
z op. .,,Moc p.r!Ze=aozenla" -
G. Verdiego. 16.30 Koncert cho­
plmows.kl. 17.00 Wia.d. 17.30 &!­
wla pio.seneik. 18. OO Studio 
Wl';jpólczesne. 19.00 WJ.ad. i te­
ILeton a1kt:ua.1ny. 19.15 Hist~ia 
Wars:iawsk:1lego Teatrzyku Re­
wiowego. 19.45 „Wo-jsko, str&t~­
gia, ob1x>nność". 20.00 Magazyn 
L<tera-0ko~mua.yocl'Jlly. 21.3-0 „Na 
filmowej pa.lecie". 22.00 Wia.d. 
22.05 Ogólno.polslai.e wiad. sport. 
22.25 LO\ka•!.ne wlad. sport. 2.2.35 
Ni.eii'2liełne spo11k.a111ia z muzyką. 
23.311 Ja.z;z na dic>brainoc. 23.ilO 
Wia.d. 

PROGRAM ~ 

12.0S „Niemajoony urnówll 
reguiem". 12.30 Między ,,Bobi­
no" a „Olimpią". 13.00 TY'(1zień 
na UKF. 13.15 4/ł - magaa;yn 
!IIJUJZY'C7lllY. 14.00 EklSpresGID 
pro:ez świat. 14.05 Z nowych 
na.giiań. 14.20 Perysko~. 14.45 
,,.Chilil'py, chi.rpy, choeep, cheep". 
15.10 Muzycma. prem:l.era. 15.30 
Tawerna poo So1en1tz.!llnitem, 15.5-0 
Zwiernenia prezenst.era. 16.15 Na 
estradzie Pa,uJ Butterfleld. 16.40 
Muzyka w poezj.i. 17.00 Perpe­
tuum mobLle ma.g. 17.39 
„Sniegi pły·ną ". l!T.40 „ Tob!e 
śpiewam tę pie~ń". 18.00 Coś 
w tym jest - rozmowa o fil­
mie. 18.15 Pol-oo.1.a śpiewa. 18.30 
Ekspresem prze:r: św!.a t. 18.35 
Mój magnet<l'fon. 19.00 „To 1'.U 
kioo!J.ec" - lluch. 18.30 Mini-

max. 20.00 Złota wódka - ga· 
węd.a. 20.10 Recital fortepiano· 
wy. 21.05 Pod k11rzą stopką. 
21,25 Melodie z autografem -
Sta.nlslawa Miiku.iskiego. 21.50 z 
ml.strzows.k.lch nagrań. 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwiaroa sied­
miu wieozorów. 22.20 Wizerunki 
ojozys.te. 22.35 Solenl.zanci -
solen>zantom. 23.00 „ Wołanie" 

wiel"Sze. 23.05 Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

1.50 TV kurs rolnk'ly (ze 
Sziczeclna). 8.25 P.reyipom!.namy, 
radzimy (W). 8.35 Nowocze·sno;ć 
w d<>lTull i zagrOd;zie (W). 9.00 
Dla mlod-ych widzów - Te\e· 
wlzYil•ny Klub Smlałych, „Po­
radnia odkrywców", „Powrót 
zdrajców" - film z serH: „Zła­
mana strxaila" - Sek.retar~vk 
Rodzi.nony - Dwu.tygoclm.Lk l)')­

brych Wiaodomości nr 9 (W). 
10.15 SiPra·wozdawoz.y magaozvn 
SPOIM>owy (W). 12.00 Ko0ncert 
symfonic21ny WO.SPR i TV w 
Katowicach (z Katowioc). 12.45 
Dziet>nik. · 13.00 w kręgu mi­
stl."ZóW S'lltuki: ,~w!.etrciadlo na­
tury" (kolor) (W). 13.30 Pri.e­
mlany (W). 14.00 Dla. dziecl: 
J'an Wd.likO'WlSki PrZY'l!Ody 

S'kmzaita DZ'i.ęcLelln~ - ;, c <!n a 
u.śmiechu" (W). 14.45 W obiek­
tywle - nota.tinidt filmowy :r: 
kradów socjaJ!styoonych (W). 
15.15 xm Ol:i.mpLada Wied'zy o 
Poli&ce i Swiecie Wspólczesnym 
- flinal (W). 16.2D „Z Tac!P.­
u.szem Kotarbińskim - roz,ma­
wtia Aileksa.nder Malachowsk1" 
(W). 16.55 Wszystko za wszyst­
Joo (W). 18.30 Tele Echo (W). 
19.2() Do·bran-0c. 19.30 Dz!en-nik. 
20.05 „Aa-sen LU•Pin" - odc. ryt, 
,,.Aigen.cja Barnett" - f!J.m fab. 
prod. fr111nc. (ko·lor) (W). :li! OO 
Kiroo.bka Fi.lllnoiwa. 21.10 NM~lo­
die wieliktego e.laranu" - W ~o 
minwt dooJmla świata (z Ka to­
wlc). 22.10 Ma•g.a.zY'll &Portowy. 

PROGRAM II 

U.35 FUm m'll'ZY=Y TVP 
„,stowilk'1. chórem śpiewające". 
17.&5 mPOOeg.nanie z garowni~·· 
:r: cylk!Lu : ,.z syreną w herbie". 
18..25 Fd.}m Sltlldyj!Ily „St.rzeie.c 
wy'l:>OTOWY'" - :mJ.m fab. bułg, 
19.20 Dobrainoc. 19.30 Dziennik. 
20.-05 Studio W!>PólOZJe5111e - An­
cloTzed Srzicz.ypiO\l"Ski - ..,.Blwna". 
20..50 N.ioe .no;wego - PI'Zed ka.­
merą s·zymon Kobyaiń•sk.l (r;nak 
ZOldi.a•liru - Byk). 21.10 Parada 
pm.ebojów. 

PONIEDZIAŁEK, IC KWIETNIA 

PROGRAM I 

SO.OO Wd.ad. Hl.OS „No>bro Sa.me 
la. GNlJlde". 10.25 Tematyka !u­
dO'W.a. li.OO „Bałtyok:le SoZ.lald". 
11.25 Pra.ebo-je Warsz.a.wy. 11.45 
PoTa<l.y dla kobiet. 12.05 z k.t"a­
ju 1 ze św.I.a.ta. U.25 Z wro­
cl!IJWISkie:f foo<>telrl m u.zyczneJ. 
12.45 RoJ.n.tozy kwaórarui, 13.00 
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STRESZCZENIE POWIESCl 

Fred Ramisa11. kt6rv za,proan oo a!ebt., oo Grevcutf, 114 
weekend ma.tżeńs~ Kestera I Jocelvn Brentów, ZG'!Dłózl 
I.eh samochodem d.-0 swego zamku. W drodze poinformuwai 
swoich gooci, że rona jego E!leen, jest wia.klelelkq tfllko 
części tego ma.j(łbku. W wtękności na.letv on do jej •trv­
;ecznego bra>ta., ba.rdzo despotvcrnego i kl6tliweao pan111 
Wheelera. „Czy prócz pa.na W/l.eelera i obojga pai\stwa, 
mleszlea kroi jeszcze w Grevcltff?'' - zapvtala Joceivn. 

* 
- Na kwiatach zna się rzeczywiście nie naJgorseJ -

potwierdził Ramsey, akcentując mocno dwa pierwsze 
wyrazy. Z tej problematycznej pochwały wynikało, że 
są sprawy, na których ogrodnik nie 11na się wcale. 
Brentowie nie dowiedzieli się jednak nic więcej, bo 
samochód zatrzymał się przed gankiem. 

- Jesteście w Greycliff - powiedział, a gdy wszys· 
cy wysiedli, wskazał ręką na zamek. - Oto nasza 
twierdza! Fragmenty murów pamiętają jeszcze czur. 
Tudorów. 

Przed nimi stała zwalista budowla 11 szarego kamie­
nia. Prostopadłościenny trzon budynku łączył się swym 
krótszym bokiem z basztą dochod2ącą do urwistych 
skał, za którymi szumiało ju:i: morze. Wdzięczny gane· 
czek z czterema kolumienkami, najwyraźniej dobudo­
wany ·W znacznie późniejszych czasach, był oczyw:istą 
pomyłką rekonstruującego obiekt architekta. 

Weszli do hallu. Gospodarz przeprosił na chwilę 
Brentów, gdyż musiał odstawić do garażu samochód 
i dowiedzieć się, czy odpowiedni pokój gościnny został 
już przygotowany. Chociał wygodna sofa zachęcała, 
żeby usiąść I odpocząć po podróży, Jocelyn I Kester 
woleli dokładniej przyjrzeć się różnym dziwnym 
sprzętom: dziewiętnastowiecznemu zegarowi na kon-
soli, klasycystycznej komódce i stojącej w rogu wyso­
kiej lampie o wymyślnym abdurze ozdobionym szkla­
nymi sopelkami. Wreszcie stanęli przed piękną mar­
murowi\ tablicą, na której było przedstawione drzewo 
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senealoglosne rod11lny Wheeler6w. U 1ameJ g6ry wid· 
nial wykuły •apli: Greycliff, A. D. 1893. Niżej 1zere1 
Imion i nazwisk ora1 linie ebrazuJące swiązkl krwi 
I powinowactwa. 

- Nic 1 tego nie ro11umlem - szepnęła ko}Jieta: 

- OdczyJanle takiego schematu nie powinno przera• 
sta6 twoich możliwości intelektualnych - odparł doi6 
1łośliwie jej mąż, po czym podnedł bliżej tablicy i za­
czął tłumllClllyć: Nathanie! Wheeler I Veronica 
Qulmbley pobrali się w roku tysiąc osiemset dziewięć­
dziesiątym trzecim i wtedy właśnie wprowadzili się 
tutaj. Z ich małżeństwa przyszło na świat dwoje d~ie­
cl; w tysillC osiemset dziewięćdziesiątym piątym roku 
Edward, a w roku tysiąo dziewięćset dziewiątym -
Henry. Ten młodszy, to po prostu ojciec Eileen Whee­
ler, tony manego cl Już mego przyjaciela, Fredericka 
Ramseya„. Możesz nawet odczytać, że nasi gospoda· 
rze urodzllł się w tysiąc dziewięćset czterdziestym drll• 
gim roku, a pobrali się, gdy ka:i:de z nich miało.~ 

- „.awadzłe§cla trzy lata - dopowleuiała Jocelyn, 
odjąwszy odpowiednie daty, które wskazywał jej mąż. 
- Ale przyjrzyjmy się lepiej osobie Edwarda Whe.tle­
ra, gdyż Jego powl\zanla wyd1.Jlł się barchleJ skom­
plikowane. 

- To teł prestel Ot6ł w roku tysiąc chlewlę6set 
dwudziestym czwartym ołenU się on 11 Susan Tar­
tlngton l w dwa lata później miał 11 nilł syna, Aleca, 

- Ach, to na pewno ten tutejszy tyrani - w1rwało 
się Jooelyn. 

Kester 1plorunował Jll wzrokiem. Nie cierpiał, kiedy 
tona przerywała m1J w p6ł słowa. Ponlewal Jednak 
winowajczyni zrobiła skruszonit minę, zdecydował się 

kontynuować swój wykł•d· 

- Edward Wheeler 1marł w roku ty1i110 dzlewlęblel 
czterd1iestym, ale wdowa po nim wyszła powtórnie 
1a mąt za Roberta Barta i 11 tego małłeństwa w tysiąc 
dziewięćset czterdziestym siódmym roku przyszedł na 
świat Colin: Bart. 

- Pominlłłeś Jednak dwie osoby, prawda? 

- .Beatri:lc Wheeler Jest żoną Donalda Cllnnlnga. To 
chyba oozywiste - powiedział Kester nieco zniecierpll· 
wlony. 

- Nie denerwuj się! Chciałam tylko wiedzle6, w jaki 
sposób Beatrłx Wheeler mogła urodzić się w cztery 
lata po śmierci swego ojca, Edwarda. 

- Rzeczywiście! Nie zwróciłem na to uwagi. Ten 
mak przy jej dacie urodzenia oznacza chyba, że zosta­
ła adoptowana„. oczywiście przez samą tylko Susan 
Wheeler, w tym czasie już wdow~ po Edwardzie, 
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z tycLa zw. Ra.diz. Ul.20 Wleł 
tańozy i śpiewa. 13.40 Więcej, 
lep1ej, tamiej. 14.00 Rep. ILtera­
okl. !ł.20 Ludwlok van Beetho­
ven. 14.30 Przegląd bea.towy. 
15.00 Wla.d. 15.05 Godz.ina dla 
dziewcząt 1 chk>pców. 16.00 
Wia.ct. 16.05 ALfa i omega.. 16.30 
Popołudnie z młodością. 18.50 
Muzyka i ailttualności. 19.15 Z 
księgarskiej lady. 19.30 Pieśni 
ze Spiewon~ków Domowych. 20 OO 
DZlLennlk, 2-0.3il Mi.nlatu.ry roll­
rywkowe. 20.45 R;ro.n.!Jta sporto­
wa. 21.00 ,.zwalcza.n.ie chwastów 
w zbożach miesza.n~mi herbi­
cydowymi". 21.20 Chwila muzy­
ki. 21.25 Pięć mLn.ut o wycho­
waniu. 21.30 Konfrontacje. 22.00 
Wieczorny koneert. 22.40 Pio­
senki ze z;natk:Lem jak.ości, 23.00 
u wydaonie dz,Lennika. 23.10 Ko: 
respondencja z zagranicy. 23.15 
Merkuriusz młodej muzyki. 23.40 
z muzycznych zabytków śred­
nio.wlecz.a. 211.0Q Wiad. 

PROG.RAl\f U 

9.30 Wiad. 9.35 Kobiece ABC. 
10.()5 Muzyka ludowa. 10.25 W 
JE'lzlorana.ch. 10.55 Kompozytor 
tygodrula. 12.D5 z kraju 1 ze 
świata. 12.25 AI'IU·r Paciock.le· 
wicz.. 12.4-0 KomunLka.ty. 12.45 
Mikrofo!ll w slużbie rolnietwa. 

12.55 Z lowd.clrlej :r.a~ody. 13.0S 
5 m<linut o &porcie. 13.10 Gra 
o:rik. pd. B. Klimoxuka. 13.40 
,,IPięć IL.stów" - o.pow. 14.00 
Wiad. 14.05 Ju.gootaiwia śpiewa. 
14.25 Melodie ek.ra~u. 14.ł5 
,,Dom na.cl jezl.o.rem" - o-pow. 
15.00 600 sekund z ze,sp. Mie­
ozysla.wa Jani.cr.a. 15.30 Pl"ZY5'>­
dy z pJ.o.senką. 16.00 WJ.ad. 16.05 
z najnowszych na.grań - F,ran­
cja. 16.26 Newości trzech ra­
diQfo-nU. 16.45 AkltuaLnośC'l lód?.­
kle. 17.00 Piosenki W. Korcza, 
P. HeTtla i T. Wo:!iniakowskle­
go. 17.20 Rep. I. Starrikiew!.cz. 
17.:Jó Melodie z mus.LcaJu „Akla­
hOlffia". 18.00 Aud. „Mówi pe­
da.gctg". 18.2.0 So-nda. 19.00 Echa 
an1a. 19.15 57 lekcja języka 
ros. 19.30 W1eczór Uteracko· 
mu.zyC2lny. 19.31 „I21ba wyfr~et­
wień" - słuch. 20,ll Konce~I 
Wiei.klej Ork. Syrrnf. 20.45 No­
tatmLk ~ulru.ra1ny. 21.00 D. c. 
konOOI'tu. 2ll.39 Chwila poetz.Ji. 
21.44 Melodle roz.rywkowe. 22.00 
z kraJu i ze świata. 22.30 Wia­
d<>moścl sportowe. 22.33 Plyty 
ze Ska.ndy;n!llWU. 22.50 Nowiny 
1 nowJindti muzyozne. 23.50 Wiad, 

PROGRAM m 

U.OS P~UJ<IJMO\we wydainit 
magruzynu. 12.23 Za. kierownicą. 
13.00 Na gdań.skLe,j 11<11tenie. 
15.00 Tu nie Amery'ka. 15.10 
Album mu.zy.kil ulliiwersaJnej. 
15.30 Ekspresem przez św1ait. 
15.35 1 :1 o sporcie. 1.5.50 Z pry• 
watne.1 płytoteki. 16.15 C. Debas­
sy. 16.:W Piosen•kń con moto. 16.-15 
Nasz rok 12. 17 .OO Ekspresem 
przez świat. 17 .05 QUJOdl\bet. 17 .SO 
„$niegi plY'!ll\" - pow. 17.40 
Ni.e tyolk:o mele>di.a. 18.00 O!Lcy­
na wroclaWS11ta.. 18.30 Ekspresem 
przez łwL!llt. 18.35 Mój magne­
to-:l'on. 19.00 "P<>to-p". 19.30 NiB 
za•wsze razem. 19.45 Polityka 
dla W'!łZY'sbkLch. 20.00 Z dru.giej 
strony Tatr. 20.20 Lekcja jęz. 
niem. 20.35 Plyoty nasze 1 na­
a:r:yoh przyj acLół. 21.00 Nie czy­
taJiśC'le - to posłuchajcie. 21.20 
Poeci piosenki. 21.+s Znasz; li 
ten głos? 22.00 F.aooty dJli.a. ~.Q8 
GW'J.a,:ida s.Jiectimiu w\.ec:iorów. 
:l2.15 'l\rey kwadra111se ja:vz.u. 
23.00 „Wola.nie" - wl.erllze. 23.03 
Muzyka no,cą. 

TELEWIZ.JA. 

PROGRAM I 

15.i2IO Pollltechmka TV - Fl• 
!ZYlka kurs przygotowawczy -
Pola.l'}"Zooj a świaitla - cz. I cz 
Gdańska). 15.55 Po-litechnika TV 
- FLzYTka ku.rs przygo1owawe>zy 
- Pola.ry.zacj.a śW!latla - C2. II 
(z Gdańska). 16.30 Dziennik 
(W). ~6.40 Dla dzieci: Zw.lerey­
n!ec - w tym filmy: „życ!e 
nie jest bajką" z serll „Loopy 
de Loop", „Bezd.o-mny Kwaki" 
z sepii „Yaik.kl-Kwak1" (W). 
11.3il Z cyJclu: „Odnowa. mia­
sta" - program publlcyostycLny 
(Lódt). 17.50 Lódz.kie wiadomc­
ści dlnia (L). 18.00 Magazyn 
post~pu techni=ego (z Kaito­
wic). 18.30 Sprawozd.anie z uro-
czystości otwarcia mi.strzo~tw 
Ewropy w z.a.pasach w irtYlU 
wolnym 1 kla.syoz.nym (KatO"Nl­
ce). 19.2() Dobra.noc - Miś z 
okienka (W). 19.30 Dz!iennik 
(W). 20.05 Tea•t.r TV: Friedrl~h 
Di1rreruma,1Jt "Rom'Ulu.s Wielki". 
Tlu.ma.oren:le Irena Krzywi~ka. 
Reżyseri.a Jerzy K.raS-Ows.k.i (z 
WroclaWlia'). Po teat.rze ok. 21.SO 
„.Miast<> o so-bie" (Z Wroolaw1a). 
22.D5 Recital fol."tepia,nowy Je­
rzego Gaclz;Lszewsklego (W). 
22.25 Dz;iermik (W). 22.40 Kroni­
ka mLsbraostw Europy w zapa­
sach (z KatoWlic). 23.05 Polltech­
nLka TV - Fizyka kurs p.rzy-
gotcwa1W1czy (.powtórzenie z 
Gdańsk.a). ~.40 Politechnika 
TV - FiJeyka lcurs przygoto­
wa"(C:Zy CPowtóPzen!e z Gdad· 
ska), 

~~~~~ 

Redaguje kolegium. Redakcja Cl wydawnictwo) - Lódt, Piotrkowska as. A.dres pocztowy~ ,,Dl.", Lódt 1. skrytka nr 89. Teletonyi centrala 293-00 łączy u wszystkimi c1ziałam1. Redaktor naczelny 325-84 
z-ca redaktora naczelnego 307-26. Sekretarz odpowiedzialny. II sekretarz 204-15. Działy: miejski 341-10, 337-471 sportowy 208-95. ekonomiczny 123-05. 228-32, wojewódzki Słl-10. dzlal ~polecz­

ny 621-60 dział Ustów 1 interwenc1! 303-04 (rękopisów nie zamówionych red. nie :rwraea), kulturalny 223-05, „Panorama" I fotoreporterzy 378-97. Dzlal Ogłoszeń 311-50. cza treść ogloszeń redakcja 
nie odpowiada). Redakcja nocna 395-57, 395-59. Wydaje Lódzkie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Kolporta2 1 prenumerata: Przeds. Upowsz. Prasy I Kslążk>i „Ruch" - Lódt. Kopernika 53. centrala 

2a1-20. cena prenumeraty rocznle 156 zł, półrocznie 78 z!, kwartalnie 39 :r.l. Zgłoszenia prenumeraty przyjmują urzędy pocztowe I oddziały terenowe .,Ruchu". Egzemplarze archiwalne „Dziennika" 
sa do nabycia w sklepie „Ruchu". Lódt, Piotrkowska 95. Wszelkich informacji o wa runka.eh prenumeraty udz.lelają wszystkie p\acówk:! „Ru<'hU" 1 poczty. 

'------------------------~---------~--------------------------------------------------~ 
8 DZIENNIK ŁODZKI ·nr 96 (7377~ Skla.d l c!.ruk: P;ra.sowo Zalda47 Gr~ RSW ,,5'rasa", Lódt, UL Zw1rk1 17. Papier druk, mat. 58 i· D-10 




